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LWÓW 4. 6. wrzęśnia. 


(Cholera indyjska. — Postanowienie komisji 
sanitarnej w Stezie co do kwarańjtahny wojsk in- 
dyjskich, — List arcypastorski ks. Sembratewicza 
w sprawie reform w zakonie 0O. Bażylianów. — 
Z Tryestu. --- Bieżące sprawy sustro-węgierskie.— 
Łyki judenburg:kie a Weltgeschichte.) 


Z Egiptu nadchodzi dzisiaj bardzo, smutna 
wiadomość — wiadomość, której lekceważyć wea- 
łe nie można. Owszem w całej Europie powinien 
powstać jeden głos oburzenia i skarcić postępek, 
tktórego zbrodniczości niepodobna zbyt srogo 
ocenić. 

W Indjach i w Chinach, jakoteż na wyspach 
oceanu Indyjskiego panuje „cholera“, i jak się 
okazuje, nieskończenie silna. Wczorajszy tele- 
z Maniili przedstawia, jakie straszne spustosze- 

-nie sprawia ta epidemia wśród miejscowej łudno- 
ści. W mieście liczącem zaledwie 100.000 mie- 
gzkańców padło jednego dnia ofiarą*epidamii 350 
osób, a zatem stosunkowo więcej aniżeli nmierało w 
Stambule podczas strasznej cholery 1865 r. Tym- 
czasem z tychże Indyj, a więc z ogniska chole- 
ry, ściagają Anglicy posiłki do prowadzenia woj- 
ny w Egipcie. Przeciw temn nie można. nie: mieć 
do zarzucenia, bo rzecz prosta, skoro Hindu- 
sowie są wzięci do wojska angielskiego, więc 
też muszą przelewać swoją krew za sprawę 
lichwiawzy londyńskich. Ale w Suezie jest mię- 
dzynarodowa komisja sanitarna, obowiązana prze- 
strzegać przepisów kwarantanny, uchwalonych 
na lekarskich kongresach. Według tych kongre- 
sowych uchwał, przyjęto dia cholery czterdzie- 
stodniową  kwarantanę. Przekonano : się bo- 
wiem, że dla zupełnego bezpieczeństwa trzeba 
tyle dni prowadzić obserwację kad ibati przy- 
bywającelni z ognisk zarazy. I zwykle przepisów 
tych przestrzegano. R , 

Ale jakże wyglądałyby militarne operacje 
angielskie, gdyby wojska indyjskie, na które tak 
niecierpliwie czeka Wolseley, zatrzymane zosta- 
ły na 40'dniową kwarantannę w Suezie? Pa- 
miętajmy przytem, że te 40 dni rachuja się od 
ostatniego wypadku cholery, a nie od przybycia 
statku do kwarantanny. Może się więc zdarzyć, 
i często właśnie się zdarza, ża statek po parę i 
więcej miesięcy stoi w kwarantannie. Do cze- 
gożby się wtedy zredukowała kampania angiel- 
ska ? Z kraja, to jest z Anglii, wojsk więcej wy” 
prowadzić niepodobna, bo naprzód ich nie ma, a 
następnie ta drobna resztka, jaka pozostała, po- 
trzebną jest do trzymania na wodzy Irlandczy- 
ków. Utworzyć legie zagraniczne jest prawie 
niepodobieństwem, bo któż dzisiaj w Karopie zæ- 
ciąga się dobrowolnie do wojska? A rozprawa 
pod Kasasinem pokazała, że temi siłami, jakiemi 
Wolseley rozporządza, mierzyć się nie może z 
Arabina. 

Więc jakaż radz? Oto najprostsza. Pod 
wpływem presji augielskiej uchwaliła międzyna- 
rodowa komisja sanitarna zniżyć dla wojsk 
indyjskich perjod kwarantanny Z 
40 dni na 24 godzin. Mniejsza o to, że tym 
Bposobem wystawia się Europę na niebezpieczeń- 
stwo cholery i że w Egipcie, a więc pod bokiem 
naszym, tworzy się nowe jej ognisko, zkąd ża- 
dna siła ludzka nie zdoła powstrzymać rozprze- 
strzenienia się jej naprzód po wybrzeżu morza 
Sródziemnego a potem po całej środkowej Eu- 
ropie. Mniejsza o to, byle Anglicy mogli dopiąć 
celu i byle ich polityka odniosła zwycięztwo | 
Wszelako w tej międzynarodowej komisji sani- 
tarnej zasiada także delegat austrjaeki. Owoż, 
czyż Austrja, która przecież w pierwszym rzę: 
dzie wystawiona jest na uiebezpieczeństwo, dała 
rzeczywiście swojemu delegatowi  instrnkcję , 
aby dla pięknych oczu angielskich odstąpił od 
uchwały kongresów lekarskich ? 

Wyznajemy otwarcie, że wierzyć w to nam 
się nie chce, i dlatego, chociaż czarno na białem 
czytamy to w postanowienia komisji sanitarnej, 
przecież przypuszczamy, że chyba w tem jest ja" 
kaś gruba mistyfikacja. 


Królestwo polskie a Galicja. 


Pogadanka ekonomiczna 
przez 
WOJCIECHA br. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


Odpowiednio do warsztatu, porobili majątki, 
ale wszyscy pracowali, wszyscy byli przede- 
wszystkiem rolnikami. T 

Cóż się działo pod ten czas w Galicji? — 
zwracam uwagę czytelnika, że każda reguła ma 
wwie wyjątki, co mam na myśli, pisząc tych kilka 

w 


Po 63 roku, żadne straszne przejścia nieo- 
tworzyły oczu na stan rzeczywisty właścicielowi 
rr woki 

, Š 3 : a 
varig ramba donea ec, o R 
wszystk” złe i dobre ułatwiały. UE. Ge 

Własciciel ten; samy: któryby był w Króle- 
stwie postępowaź, jak powyżej opisałem, w Ga- 
lieji żył zupełnie inaczej. y 

Zaciąguął ogromną pożyczkę bankową, któ- 
zaj. połowa a mieszkała gaj może włożył 
„p dzieci, miała ekwipaż, piękne toalety da- 
wała wieczory dla wychowania dzieci, w lecie u 
wód dla zdrowia, a pan mąż gospodarował na 
wsi, ale jak? wyciągał, wyciągał ze sprytem i 
talentem, bo potrzebował, niemogąc nastarczyć 
potrzebom i wymaganiom „kółka towarzyskiego, 
w którem żył, w którem się wreszcie wychował, 

Złe, w które powoli pogrążał się majątęk, 


„We Lwowie, Czwartek dnia 7.: Września 1882. 


Słowo ogłasza następujący list arcypaster- 
ski ks. metropolity Sembratowicza: 

„Kochani! Wiadomo wam czynimy, że My, 
wezwani przez Ojca św. papieża Keona XIII, 
udaliśmy się d. 9. lipca b. r. w podróż do Rzy- 
mu, w tym zamiarze, aby, rozpoznawszy Stan 
rzeczy, usunąć wszelkie sprzeczne tłumaczenia 
i przeciwne pojmowania konstytucji J. Swiąto- 
bliwości Leona papieża XIII. Singulare pratsi. 
dium, wydanej w sprawie naprawy mnichów Ba- 
zylianów. A bawiąc czas dłuższy w Rzymie, 
mieliśmy nie jedną sposobność, tak na posłucha- 
niu u Ojca św. z d. 23. lipca, dłużej trwającem, 
jak i w kilkakrotnych rozmowach z J. Em. kardy- 
nałem prefektem św. kollegiam do rozszerzenia 
wiary, jak najlepiej zaznajomić się z wysokiemi 
celami, jakie sobie Ojciec św. upatrzył w swoich 
rozkszach, które się znachodzą W rzeczonej kon- 
stytucji, — przyczem poznaliśmy i przekonali: 
śmy się, że Ojciec św. serdecznie kocha nasz na- 
ród ruski, i tylką tą miłością powodowany, za 
pomocą owej konstytucji wielką korzyść dla te- 
ka narodu osiągnąć i przywrócić postanowił 
sobie. 

„Dlatego upominamy was, abyście wszelką 
obawę, jaka wam tu i ówdzie się nasuwa, odło- 
żyli i więcej na tę miłość J. Świątobliwości spu- 
ścili się, i na niej polegali, która nietylko ża- 
dnej szkody przez ową konstytucję narodowi ru- 
skiemu wyrządzić nie zamierza, lecz tylko jego 
dobro i pomyślność bardziej podwyższyć i po- 
mnożyć się stara. 

„Trndno Nam tak żywo wrażenia tego u- 
czucia owej miłości przedstawić dokładnie, jakie 
wrażenie na tem posłuchaniu, ową miłością oży- 
wione słowa Ojca św. ua Nas wywarły, 0- 
wiem i powtórnie w obecności Naszych ow. 
szy podróży, którzy w końcu na to posłuchanie 
byli wezwani, J. Swiątobliwość swoją osobliwą 
miłość dla naszego narodu ponownie oświadczyć 


raczył, i to całemu narodowi ruskiemu donieść 


rozkazał. 

„Miejcie przeto silną nadzieję, że z takiej 
miłości Ojca św. tylko prawdziwie wielkie dobra 
przy Bożej pomocy na nas wszystkich spływać 
będą, a to tem bardziej, że Ojciec św., w końcu 
swojej mowy, błogosławieństwo Apostolskie nie- 
tylko nam wówczas obecnym, ale i całemu na- 
szemu duchowieństwa i wszystkim wiernym w 
Chrystusis naszego obrządku, z pełuości tej swo- 
jaj łaski udzielić raczył. 

„Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa, mi- 
łość Boga i Ojea i przytomność Ducha św. nie- 
chaj będzie z wami wszystkimi (Kor. IL rozdz. 
XIII. w. 13.) 

„Dan w Rzymie, eztra portam Flaminiam, 


d. 16. sierpnia 1882. 
ona tropolita. * 

Słowo dodaje, że ten arcypasterski nie- 
tylko wydany, ale i wydrukowany został w Rzy- 
mie, że go już w archidyecezji rozesłano i w cer- 
kwiach lwowskich w niedzielę odczytano. Zara- 
zem oburza się Słowo, że ks. Sambratowicz w 
swoim tytule użył tytułu „metropolita halicki i 
kijowski“. Zapytuje, czy to nie pomyłka, al- 
bowiem dotąd metropolici galicyjsko-ruscy, z Rzy- 
mem zjednoczeni, tytułu „kijowski“ nie używali 
Słowo się myli, i ks. Sembratowicz wie, dlaczego 
wypisał na tym liście cały swój tytuł, a w nim 
i ów tytuł metropolity kijowskiego. Nie przy- 
sparza to powagi pasterzom, jeżeli swoje listy 
pasterskie wydają tylko w formie intymatu kan- 
celaryjnego, jak to weszło było w zwyczaj Mo- 
że dla miłości Moskwy to czyniono, aby nie 
wspominać o tytule bisknpa „,kamienieckiego* i 
metropolity „kijowskiego ?*... 


+ 
EJ * 


W nadeszłych wezoraj dziennikach wiedeń- 
skich napotkaliśmy telegram z Tryestu, donoszą- 
cy, że w Pirano (w Istrji) schwytano już spraw- 
ce zamachu bombowego itp. Nie daliśmy wiary 
temu telegramowi, i nie powtórzyliśmy go. Mie- 
liśmy rację, albowiem dzisiaj nadeszłe dzienniki 
podają także wiadomości z Pirano, ale o owem 
schwytaniu niemają ani wzmianki. Donoszą tylko, 
że „osoby, u których w Pirano ostatniemi dnia- 
mi robiono rewizje domowe, obwinione są 0 roz- 
szerzanie wydawanego w tajnej drukarni pisma 


dziury ; kolej drogo zapłaciła za kawałek ziemi, 
pustkę sprzedał po wysokiej cenie, zaciągnął do- 
datkową pożyczkę na tani procent u cierpliwego 
wierzyciela, jakiemi są zwykle banki. 

O wkładach mowy niebyło — na pustkach 
siać marchew, na wydmach robić leśne zapusty, 
to były rzeczy nieopłacające się i ra które nie 
miał czasu, bo dziś trzeba było jechać na po- 
siedzenie Rady, jutro na wybory, pojntrze na 
wieczór do żony, itd. itd. , 

A ziemia ciągle idąca w górę pocieszała go; 
jeżli rocznie dokładał do majątku t. j. do egzy- 
stencji tyle, to tyle na wartości majątku przy- 
rastało. s 

Są okolice, w których się z talentem wzięto 
do pracy i które na wysoki szczebel pod wzglę- 
dem agronomicznym podniesiono, ale ja mó- 
wię o ogóle. , 

Ogół wpadł w stan opłakany ; tysiące włók 
ziemi stoi ugorem po wszystkich częściach Ga- 
licji, na których sterczą pniaki; właściciel obraca 
tysiącami, ale nie ma paruset na korczunek do- 
roczny, w polm robi cielętami i kotami nie koń- 
mi, ale w pałacn życie wystawne 1 paczki za 
pobraniem przychodzą co tydzień w wartości 
dorodnych wołów. 

Trzebaby zjechać cała Królestwo , aby zdy- 
bać majątek tak urządzony, z tak mizernym in- 
wantarzem, tak słabą administracją, 
wszechne w Galicji. - 

Rzecz nie do uwierzenia, ale prawdziwa — 
u ludzi bogatych, w punktach przepysznych, np. 
3 mile od kolei, przy gościńcu, zwiedzając go- 
Spodarstwo, widzisz rzeczy, które zastanawiają ; 
koty w plagach odwiecznych, połowa potrzebne- 
go iuwentarza, narzędzie „pod psem“ jak mó- 


jakie są po- 


nie dawał się czuć nawet; co chwila przycho:|wią; niby obora na wielką skalę, a w oborze 
dziły ekstraordynaryjne dochody, które łatały krówki, jedne z tych siedmiu chudych pisma św.; 


Tamiso. Wszelako egzemplarzy tego dziennika 
nie znaleziono, tylko inne pisma kompromitują- 
ce.“ Jutro zapewne i ta wiadomość okaże się 
mylną. 


Wspólne obrady ministerjalne nad przedło- 
żeniami, jakie w delegacjach wspólnych wniesio- 
ne być mają, zaczną się d. 24. bm. po powrocie 
cesarza z Tryestu. Przedlitawscy ministrowie 
Taaffa i Dunajewski udadzą się w tym celu do 
Pesztu. 

Do sejmu czeskiego został w Kralowym 
Hradcu wybrany nie kandydat czeskiego central- 
nego komitetu wyborczega Tichy, ale dr. Tyrsz, 
który nawet oświadczał, że nie kandyduje, i to 
wybrany zosta większością 187 głosów. P. Tyrsz 
jest małodoczechem, ale nie należy do zagorzal- 
ców. 

Odbyło się d. 4 bm. w Judenburgu w Sty- 
rji zebranie wyborców dla dania wotum nienfno* 
ści br. Walterskirchenowi. Na 260 wyborców tej 
okolicy zdołali iniejstorowie zebrać zaledwo 57, 
z których trzecia część tych radnych, co jaż w 
Radzie miejskiej uchwalili byli wotnm nieufno- 
ści. Br. Walterskirchena nie zaproszono, i nawet 
z góry listownie mu gdpowiedziano, że go nie 
zaproszą, gdyż znają jego sposób myślenia, więe 
słyszeć go nie potrzebują. 

Przewodniczący zawiadomił, że otrzymał 
pochwały z — Litomierzye i Ellbogen od bema- 
ków, ale zarazem ujrzał się zmnszonym dodać, 
że zaproszeni wyborcy tegoż okręgu z Oberzei- 
ring na zaproszenie do udziałn w tem zebraniu 
qdparli, że nie przybędą, ponieważ pięknej po- 
gody lepiej użyć do roboty w polu; wyborcy z 

eisskirchen zaś odpowiedzieli, że należało zapro- 
sić br. Walterskirchena, a wyborcy z Obach wcale 
nie dali odpowiedzi. Tak więc zebranie, które ze 
wszystkich okolic okręgu wyborczego otrzymało 
takie jaskrawe wotum nieufności a nawet pogar- 
dy, poważyło się jeduakowoż dać wotum nienfno- 
ści posłowi, którego przed trzema miesiącami je- 
dnogłośnie po obszernych mowach jego wybrano, 
a w sześć tygodni po jego mowie na wiedeń- 
skiem zebraniu niemieckiego stronnictwa ludo- 
wego! 

Rzecznik tej garstki Judenburgczyków za- 
rzucał br. Walterskirchenowi, że głosował za 
kredytem bośniackim i że — chodzi mu tylko o 
cele sobkowskie, © uzyskanie jakiej wysokiej po- 
sady! Powstał przeciw niemu dr. Lazar, i wy- 
kazał, że należało to wszystko powiedzieć br. 
Walterskirchenowi wtedy, gdy był w Judenbur- 
gu i przedstawiał się wyborcom. „Dziesięć lat 
szczyciliśmy się tym posłem, mamy mu wiele do 
zawdzięczanią, a teraa naweś wysłuchać go nie 
chcemy. Tskie kontumacjowanie posła jest nie- 
możliwem w życiu parlamentarnem, jest popro- 
stu tchórzowstwem. My nie mamy prawa odma- 
wiać głosn posłowi, my owszem jesteśmy obo- 
wiązani wysłuchać go. Jest tu na tem nielicznem 
zebraniu 18 radnych, którzy jaż dali mu wotum 
nieufności. Po cóż tu przyszli? chyba po to, aby 
otrzymać pokwitowanie na swoje poprzednie wo- 
tum! Jaką wartość może mieć nchwała takiego 
zebrania ?“ 54: 

Zaczęto pukać obcasami i laskami, huczeć i 
wrzeszczeć, i dr. Lazar został przez przewodni- 
czącego zmuszonym zejść z mownicy. 

Wspomniany rzecznik, dr. Gódel odpowie- 
dział dr. Lazarowi : „Nie zaprosiliśmy br. Wal- 
terskirchena, ponieważ Umie on wprawdzie krę- 
cić frazesa, ale my tej paplaniny słuchać nie 
ak: 

„Dr. Lazar wnosi tedy odroczyć uchwałę. 
Wniosek ten odrzucono, Kea ałouftłóści 54 
głosami przeciw trzem przyjęto. Poczem przewo- 
dniczący rozpuścił tych zuchów z oświadczeniem: 
„Die Weltgeschichte wird über die That der Ju- 
denburger Wähler gewiss das richtige Urtheil 
fällan.“ Dzieje świata mają się zajmować garstką 
łyków judenbargskich | 


Zdaje się, że br. Walterskirchen sam zwoła | Ś 


wyborców, i nie pożałuje swojej potężnej, a ka- 
ducznie satyrycznej czasami wymowy. 


stadnina, a w stadninie łoszęta, któreby w Kró- 

lestyie poduszono, bo chówby. się nie opłacił, 
— (zy właściciel tu od wczoraj ? — pytasz. 
— Nie, od lat 20! i 

p Czy zrujnowany? musi niemięć kredytu 

złr. 


a5 
p Nie, człowiek bogaty, ala dużo wydaje. 

— To niepodobna — wykrzy 
podobna, ale prawdziwe. 

Właściciel wyciąga, ale nie może: wkładać, 
pożyczać na wkłady nie chce, „bo te się nie o- 
płącają.' — Jakże wkłady mogą się opłacać go- 
spodarzowi, nie myślącemu o gospodarsswie, jak- 
że konie mogą się opłacać chowającemu ich 40, 
mającemu stacje pod nogem, ogierów rządowych, 
a mającemu 40 Źrebiąt którychbym za jednego 
dobrego nie wziął. — Więc jest rozchód, jest 
stadnina, która je, ale dochodu niema ponieważ 
niema głowy ; głowa zajęta milionami fraszek, a 
nie swym fachem. — Ten właściciel, wróciwszy 
na dzień do domu, między objadem u sąsiada, a 
kolącją w miasteczku, widzi złą stronę swego 
gospodarstwa, ma pieniądze w kieszeni, możeby 
je dał, ale tu trzeba siedzieć, myśleć, pracować, 
a on czasu niema. 

, „To się nie opłaca” — odpowiada na uwa- 
gi życzliwego. — Kot tyle zrobi co keń, a 
mniej zje. 

— Poco mam kupować krowy, dochowam się 
rę Dobreby były korezunki, ale, niemam go- 
ówki. 

— Pożycz, pożycz na 12 od sta, ale zrób. 

— Z zasady nie pożyczam. _ 

— Zawsze grosz grosza goni, / 

— Dość mam kłopotu z pożyczaniem na 
banki — oto powszechne odpowiedzi. 


kujesz — nie- 


Wystawa przemyska. 
vV. 


Przemyśl d. 4. września. 


Zakończyliśmy wczoraj na aptekach i zanim 
też przejdziemy do innych działów wystawy, a 
właściwie do rękodzieł, musimy zatrzymać się 
leszcza na chwilę przy innych ogólniejszych 
środkach leczniczych. 

Tu na pierwszym zaraz kroku, napotykamy 
wystawę p. Bonifacego Stillera, właściciela Mor- 
SZYNA. 

y, Jedno z najmłodszych zdrojowisk krajowych 
Morszyn, szybko zdobywa sobie szeroki rozgłos, 
dzięki zarówno zdrowotnym zaletom źródeł swo- 
ich jak i opiece lekarzy naszych, niezwykłą tro- 
skliwością otaczających ukochauego Benjaminka 
swego. Szczęśliwe połączenie tych dwóch warun- 
ków, niezbędnych dla prowadzenia każdego miej 
sca kąpiełowego, przyznać należy, polega be*- 
warunkowo na wyjątkowej dobroci wody gorzkiej 
morszyńskiej. stawiającej ją, wedłag badań do- 
konanych przez prof. Radziszewskiego w pierw- 
szym rzędzie wśród wszystkich znanych dotąd 
wód gorzkich. Rozumie się, że na wystawie prze- 
myskiej nie znalazł się żaden amator okazów 
morszyńskich, i my też, życząc naszym czytel- 
nikom, aby nie potrzebowali nigdy jeździć do 
Morszyna, lub próbować smaku tamtejszej wody 
— zarejestrujemy tylko, iż p. Stiller przedsta- 
wił do ocenienia: ług bromowo-solankowy, ług 
solankowo-borowinowy, wodę gorzką Bonifacego, 
sól z tej wody, i borowinę w stanie naturalnym 
Samo już wyliczenie to powinnoby niejednego 
wyleczyć. 

P. Rząca Karol z Krakowa, od wielu lat jest 
już znany w krajn z doskonałych wód gazowych i 
przetworów. Słowa nasze mogłyby być tylko 
skromnym dodatkiem do uzyskanego imienia — 
chcielibyśmy więc tyiko zwrócić uwagę ogółn, 
a mianowicie panów kupców, iż trudną do zro- 
zumienia jest obojętność, jaką okazują dla atra- 
mentu, wyrabianego przez p. Rrącę. W każdym 
innym kraju z uznaniem i wdzięcznością przyję- 
to by niezawodnie tak doskonały wyrób, pozwa- 
lający usunąć z handlu lichoty, jakiemi zarzuca 
nas obczyzna; nasi kupcy tymczasem, z małemi 
bardzo wyjątkami, udają nieświadomość o kra 
kowskim atramencie, bo — bo przyzwyczaili się 


strzedz już musieli, jak często zarzut podobny 
nasuwa się nam pod pióro w sprawozdaniu z wy- 
stawy przemyskiej — ale czyż to nasza wina, 
że śledząc postęp przemysłu krajowego od o- 
statniej wystawy lwowskiej, co kilka kroków 
przekonywamy się, że bynajmniej nie myślimy 
ua serjo © wyswobodzaniy się z monopolu, jakim 
obarczył nas przemysł zagraniczny. — Czas jaż 
wielki, abyśmy się otrzęśli z tej szkodliwej apa- 
tji, a żądając od handlujących towaru krajowe- 
go, zmusili ich do tego, co jest wspólnym na- 
szym obowiązkiem. 

Pozostaje nam tu jeszcze firma p. Jana Ihna- 
towicza, którą rzeczywiście zaliczyć można do 
tych, które w ostatnich czasach, a zwłaszcza od 
wystawy krajowej w r. 1877 olbrzymim krokiem 
posunęły się na drodze rczwoju. Może pan I. 


też wystawa jego, umieszczona tuż przy głó- 
wnym portyku, a na początku prawego skrzy- 
dła głównego budynku — rozmiarami swemi o 
wiele przewyższa wystawy innych firm, współ- 
zawodniczących z nim na tym szlachetnym kon- 
kursie. Dużo czasu musiał by stracić ten, ktoby 
zechciał wyrecytować całą litanię perfam, ko- 
smetyków, mydełek, pudrów, saszetek i tysiąca 
innych pachnideł i przetworów chemicznych o 
brzmiących nazwach. Byłoby to bezcelowym tru- 
dem, bo panie nasze i bez tego zrobiły już bliż 
szą znajomość z zakładem p. [bnatowicza, który 
umie zadawalniać wszelkie ich żądania, a nawet 
i kaprysy w ważnej sprawie zachowenia i utrzy- 
mania wdzięków, jakiemi je przyroda obdarzyła 
miejcie się panowie mężowie, ale dla was ta 
przynajmniej zostaje pociecha, że wydzjąc pie- 
niądze na te zbytkowe drobiazgi, nie wydajecie 
ich endzoziemcom. 


* 
* * 


Widziałam dwie fortuny, w których był ten 
sam stan, fortuny nie obciążone nawet; właści- 
ciel był kawalerem, od lat dziesięcin szukał żo- 
ny i był gościem w domu, miał rządcę, który na 
każde zawołanie odsyłał pieniądza, a więc rząd- 
ca był dobry. Zkąd rządca brał — nie pytał. 
Ożeniwszy się, dopiero się dowiedział, zkąd by- 
ły pieniądze. 

A ci co się powierzchownie przypatrują, za- 
chwycają się nad galicyjską ziemią — wszędzie 
komfort, liberje, życie przyjemne, wystawne, kon- 
wersacja człowieka, którego umysł daleki od 
drobnych kłopotów. I na to wszystko daje go 
spodarstwo, dzięki stosunkom pozwalającym tylko 
wycieńczająco je prowadzić, 

Te stosunki wyrodziły najważniejsze ano- 
malie. 

Dwadzieścia lat temn dał bank pewną po 
życzkę na majątek p. X., dziś p. X. chce zamie- 
nić tę pożyczkę na inną, udaje się do Towarzy 
stwa, które ofiaruje o dziesięć tysięcy mniej, niż 
przez dwadzieścia lat amortyzowany dłag wynosi 

, Więc podczas gdy w Królestwie pójdzie zie- 
mia w górę, opierając swą hanssę na rzeczywi- 
stej podstawie, bo wzbogaceniu ziemi, w Galicji 
ona spadnie, bo wycieńczona, a chorobliwie wy- 
windowana. 

Tam się zmienią nieurodzajne przestrzenie 
w urodzajne, tu wyjdą z kultury i powstaną 
pustki tam, gdzie były lasy. 

A wszystko jest, aby było inaczej; rząd się 
wysila, by podnieść dobrobyt, seja radzi nad do- 
brem właściciela, niezliczone banki licytują się 
w obniżaniu stopy procentowej, koleje unoszą 
produkt i rąk nie zbywa. 

Niedość tego: są i przykłady i wzory zna- 
komite. Na dziesięć tak opustoszałych majątków 
jest jeden wzorowy, który do,bajęcznej cyfry do- 


„ciągnąć* towar z za granicy. Czytelnicy spo- 


chciał alegorycznie myśl tę zadokumentować, bo- 


RR: 
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Pzaedpliate 1 ogłcezemia przyjmoajęg: 


We Lwowis bióro administracji „Gazety, Nar." 
pilas Haliekt w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
rjencja pens Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Xaas w Wiedniu, (Haaseustein et Vogler) nz, 10 
Walfschgasse. A. Uppelik Stadt, Stubenbastei 2, 
M. Dukes. I. Rienergasie 10 Rudolf Mosse, 
Keilerstitte Nr. 2., Henr. Bchallek, jer ajencja 
cenir. eksp. ogłeszeźń, G. Li, Dauba et Cmp. Well- 
seile 14., Maurycy Btern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
g. Hansensteir et Vogler. Rajchma2 et Frendler, w 

arszawie Senatorska 29, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują stę sa opłażą 6 one. od 
miejscu cbję:ości jed: ago wierza drobnym drukiens 

lżeklamy w rubryce „Nadesiane' 
BD ct. od wiersza. 

E "o a T a TERETA 


Obrady Towarzystwa gospodarskiego przer- 
wały nam dzisiaj ehwilowo'daiszy przegląd wy- 
stawy. Jutro przystąpię do działa przemysłu do- 
mowego, a korzystając z tej przerwy, dodam je- 
szcze kilka słów dla uzupełnienia dzisiejszej ko- 
respondencji. 

Wystawa coraz liczniej jest odwiedzaną ; 
nie wspominając już o pabliczności przemyskiej, 
bardzo ochoczo przybywającej na plac wystawy, 
kaźdym ągiem kolejowym napływają tłumy 
ciekawych, a co lepsza, odjeżdżają zwykle po 
całodziennym pobycie, ustępując miejsca nowym 
zastępom. (O pomieszczenie się niema wielkiej 
trudności, za to życie niezmiernie jest drogie, a 
pp. restauratorowie, z wyjątkiem jedynej tylko 
restauracji. na dworcu kolei, widocznie postano- 
wili sobie wciąga tych dziesięcin dni majątki 
porobić. Na kolei nie wszyscy głodni mogą się 
docisnąć, a wczeraj np. byliśmy świadkami, jak 
pewnemu towarzystwu w jednym z pierwszorzę- 
dnych hoteli przemyskich za talerzyk kompotu 
zwykłego, podanego do pieczeni, kazano zapłacić 
5 złr., wyraźnie pięć złr. 

Drugą niedogodność postarała się urządzić 
dyrekcja ruchu kolei Karola Ludwika. Czy u- 
wierzycie państwo, że wczoraj, dla odstawienia 
do Lwowa paru tysięcy podróżnych, przybyłych 
pociągami zwyczajnemi i spacerowemi, zarząd 
kolei potrzebował aż dwie godziny namysłu, aby 
wyprawić drugi pociąg, i całe te tłumy musiały 
czekać w ciasnym dworcu i na peronie! Zmar- 
nować dwie godziny na wyczekiwania i to w 
takim natłoka, nie jest rzeczą bardzo przy- 
jemną chociażby oczekiwanie to podzielało się, 
jak wczoraj z hr. namiestnikiem — mniemamy 
też, że chociaż w przyszły piątek i niedzielę, 
zarząd ruchu pomyśli wcześniej o usunięcia ta- 
kiej niedogodności. 

Jeszcze jedna prośba do dyrekcji ruchu ko- 
lei Karola Ludwika: czyby nie można było urzą- 
dzić, aby spacerowy pociąg odchodził później, 
np. o godzinie 10. wieczorem? Przyjeżdża się 
tutaj o w pół do 12. w południe —- wyjechać 
zaś każą (nie mówiąc o dwugodzinnem czekaniu) 
już o godz. 6. w porze kiedy najprzyjemniej by- 
łoby odetchąć po całodziennem utrudzenin. Pu- 
bliczność umiałaby ocenić tę uprzejmość dy- 
rekcji, i przez. wdzięczność, nie objawiałąby 
swego niezadowolnienia, choćby następnie kazano 
jej czekać i do północy. 


Kerespontaneje „Gaz. Nar.“ 


„ /Brzeżany, 3. września. 

,. Podaliście jaż fa powszechnej wiadomości re- 
zńlizt wyboru posła do Rądy państwa z okręgu 
wyborczego gmin wiejskich Brzeżany - Rohstyn-Pod- 
h:jce, zaznaczając całkiem słusznie, że wybór hs. 
Romana Potockiego, przeprowadzony tak ogromną 
większością głosów, a w Brzeżanach nawet unani- 
miter, jest dowodem, iż świętojurstwa widocznie 
asawa sie coraz więcej grania z pod nóg w miarę, 
jak inteligencja ruska a z nią i lud nasz poznają 
się coraz lepiej na jndaszowskiej robocie prowo- 
dyrów russkich, Pocieszający to objaw, a jest on 
niezawodnie sukcesem, moralnym smutnej pamięci 
procesu lwowskiego — i tu się sprawdza przysło- 
wie, że nie ma tógo złego, coby na dobre nie 
wyszło. 

Jak z jednej strony tylko z największem uzna- 
niem wyrazić się godzi o zachowanin się w ezasie 
całej akcji wyborczej naszego duchowieństwa ru- 
skiego w ogóle, które tym razem mimo niecnych 
zabiegów ruszofilów i pomimo nawet kurend Rady 
russkiej lwowskiej pełnych pogróżek, od zgody z 
nami odwieść się nie dało, tak z drugiej rnskim 
wyborcom brzeżańskim szczególnie  gowinszować 
należy tej solidarności, z jaką szli do urny wybor- 
czej, aby jak jeden mąż oddać swoje głosy na kan- 
dydata narodowego, a zasługuje na podniesienie ta 
okoliczność, że uczynili oni to nie pod jakąkolwiek 
presją, a choćby za prostą namową, ale z przeko- 
nania, które było tak silne, ze — bramy piekła 
świętojurskiego nieprzemogły go były. 

Na dowód tego niech posłaży fakt, że wpośród 
kilku księży ruskich wyborców znalazł się jeden, 
jedyny ks. W. z Polropiwny, który. między ze- 


prowadził dochód czysty między tymi niedołęga- 
mi, niemającymi czasu, i którym się nie nie 
opłaca, siedzi Niemiec, który na najgorszym w 
okolicy warsztacie robi majątek; od niejednego 
takiego, któryby dał się zabić, że nie on, tylko 
folwark winien, bierze żyd w dzierżawę tenże, 
obw mik ile przez lst dziesięć, i wynosi 
milion. 


„Gdyby się komu zechciało zadać sobie pra- 
cy i spiszć majątki galicyjskie, znajdujące się 
dziś w tym stanie zupełnego upadku, w których 
gospodaruje sekwestrator rządowy, lub żyd trzy- 
mający w dzierżawie od banku lub administra- 
tor, (tytuł nowo-galicyjski) t. j. człowiek nada- 
jący nową firmę, gdyż dawna we własnym ma- 
jątku była już niemożłiwą, toby niejeden złapał 
się za głowę i dowiedział rzeczy, których nie 
przypuszczał. 


Diaczego tak źle? dlatego, bo niema agro- 
nomów, gospodarzy, którzyby lubili swoje rze- 
to i uważali je za podstawę bytu i przy- 
szłości. 


Na dziesięciu właścicieli ziemskich mamy je- 
dnego gospodarza, jednego posła, dwóch świa- 
towców, którzy bez teatru i kasyna obejść się 
nie-mogą, dwóch kawalerów, którzy od pierw- 
szego stycznia do ostatniego grudnia szukają bo- 
gatej żony, przekonani, że są najlepszymi eko- 
nomistami, dwóch administrujących osobiście (je- 
den zą granicą, drugi u siebie przy kominku), 
a dwóch, którzy siedzą w domu, chodzą w wy- 
sokich butach z palicą, lecz na których energii 
gospodarskiej majątek niesłychanie traci. E 


(Dok. nast.) 


branymi wyborcami włościanami próbował agitować |ka pochwała Wa z innej strony, mie z nest |Ignatiew najzupełniej przystąpił do zapatrywań 


za Oleksą Fijałkowskim. Dostał on jednak od naga- 
bywanych przes się wyborców taki „wygowor”, że 
co prędzej z dwoma swoimi wyborcami z placu um- 
knął i więcej się tam nie pokazał; a gdy przyszła 
kolej na tych uciekinierów i wołano ich do głoso: 
wania, brzmiała na to odpowiedź włościan — „ne- 
ma, piszły do wody“. I dobrze, że tam poszli i 
więcej nie wrócili, bo z usposobienia włościan-wy- 
borców wnosić należało, że byli oni getowi dać je- 
szcze temu niewczesnemu agitatorowi daleko do- 
tkiiwsze dowody swojego nań oburzenia. 

Słowo gotowe podnieść ten epizod wyborczy 
jako dowód męczeństwa „naroda russkawo* i po- 
wiedzieć, że to sprawka Lachiw. Zapewnić go mo- 
żemy najsolenniej, że to trochę niegrzeczne obejście 
się wyborców z owym świaszczennykiem z nich 8a- 
mych wyszło bez niczyjej namowy, a to już ma 
swoje znaczenie, bo świadczy, że się lnd sam po- 
znaje na swoich fałszywych prorokach, i widzi jak 
oni sprawę prawdziwie ruską na każdym kroku 
kompromitują, Wiemy przecież, jak p. Płoszczański 
postąpił z deputacją podhajecką, która od komitetu 
ruskiego wysłaną była do p. namiestnika z ofisro: 
waniem synowi jego hr. Romanowi krzesła poselskie- 
go. Przybycie jej było głośno zapowiedziane i miała 
ona też zapewnienie, iż będzie łaskawie przyjętą. 
I cóż zrobił p. Płoszczafński uprzedzony o tem przez 
Olekzę Fijałkowskiego z Telacza? — oto opano- 
wawszy zaraz na dworcu kolejowym we Lwowie 
ową depautację złożoną z jednego księdza i kilku 
włościau, tych ostatnich pod jakimś pozorem do 
siebie zwabił i już nie puścił, a księdza pozostawił 
samego w sztychu tak, że tenże z niczam do domu 
wrócić musial. Wrócili i tamci potem, ale wraz z 
Fijałkowskim jako już poleconym przez Radę russką 
kandydatem. Czy więc p. Płoszczański udaramnia- 
jąc deputację nie skompromitował tu komitet ruski, 
a tem samem i sprawę ruską ?! 

Czas juź zaprawdę, aby prawi Rusini stanowe 
czo wyzwolili się z pod opieki tych ludzi, co pod 
maską kryją obłudę i zbrodnicze cale, wymierzone 
na zgubę narodu ruskiego. 

Ostatnie wybory świadczą o znacznym postępie 
ku dobremu ; czy na tej drodze pójdziemy dalej, 
czy Rusini szczerze pragną zgody z Polakami, 
okaże się to w niedługim już czasie przy nadcho- 
dzących ogólnych wyborach do sejmu. 

Co do nas czerpiemy na przyszłość otuchę z 
tego pojednawezego usposobienia, z tej braterskości, 
jaka się teraz zamanifestowała wpoeśród wyborców 
brzeżańskich, gdy się po głosowaniu zobrali wszy- 
scy w ogrodzie miejskim, aby wspólną biesiadą, 
której muzyka strażącka przygrywała, zakończyć 
radośnie dzień wałuago zwycięztwa. 

Piękny to był zaiste i budujący widok ; szkoda 
tylko, że zabawę przerwał deszcz, zalewając we- 
zbrane uczucia. 


Sprawy sejmowe. 


II. 


Wracamy jeszcze do mowy pana marszałka. 
Dotknęliśmy tylko jednej przez niego podniesio- 
nej kwestji, sprawy Szkolnej. Pan marszałek jest 
zdania, że potrzeba porzucić na czas jakiś sy- 
stem przetwarzania szkół złych na dobrze zor- 
ganizowane, a wziąć się do zakładania: w 2.000 
przeszło wsiach, gdzie nie ma żadnych szkół, 
szkółek chociażby niedostatecznych, złych. Ależ 
w owych 2000 wioskach dotąd głównie z tego 
powodu niema szkół, że gminy te są ma- 
łe, i nawet 12 proc. dodatku szkolnego nie 
wystarcza na utrzymanie chociażby złej szkółki. 


Więc fandasz krajowy musiałby przychodzić w | mies 


pomoc. Lecz jeżeliby już fundusz krajowy musiał 
dopłacać do pretensji gmin małych, toć odpowie- 
dniej byłoby, aby dopłacał na zorganizowanie 
dobrych a nie złych szkół. Oświaty:nie nabywa 
jeszcze lud przez nabycie nauki czytania, jakąby 
owe szkółki małe dać jedynie mogły, lecz przez 
nabycie wiadomości i rozwinięcie umysłu, jakie 
szkoły ludowe dobrze zorganizowane dają, I le- 
piej jest że tego rodzaju oświatę zdobędzie mniej- | co 
szą ilość dzieci, niż gdyby większa ilość nauczy- 
ła się tylko czytać w szkółkach. 

Wydział krajowy przedłożył sejmowi przed- 
banie” co do subwencjoaowania dróg powiato- 
wych i gminnych. Nie można zaprzeczyć użyte- 
czności tego przedłożenia, ale przedewszystkiem 
potrzebna jest sprawiedliwa ustawa drogowa. 
Dotychczasowa ustawa ma nie tylko — jak pan 
marszałek powiada — wady i usterki, ale jest 
wprost krzycząco niesprawiedliwą, obciążając 
nieproporejonalnie włościan, a ochraniając wła- 
sność większą. Jeżeli przy subwencji PY 
będą się drogi powiatowe a osobliwie gminne bu- 
dować, to ta niesprawiedliwość jeszcze więcej 
będzie rażącą, jeszcze więcej lndowi uczuć się 
da. Zanfanie. ludu tylko sprawiedliwością się 
zyskuje. 

Od lat 17 mamy ustawy gminne i powiato- 
we. Wady ich wszyscy już uznają, wszyscy czu: 
ją potrzebę reformy, a różnią się w pojęciach 
o szczegółach, jak ta reforma ma być przepro- 
wadzoną. lanego zdania jest p. marszałek. Uwa- 
ża om sprężyste i ścisłe wykonywanie tych ustaw 
jako najlepszą reformę, i że w tym dachu dzia- 
łać ma Wydział krajowy. 

W ogóle pan marszałek nową złotą erę au- 
tonomii galicyjskiej datuje dopiero od R 
przez niego marszałkowstwa. Dopiero od aa 
czasu Wydział krajowy prowadzi 
energicznie, i doprowadził tą energiczną admi 
strację „do niezwykłej dodkońa odci: 
Nam się zdaje, że stosowniej byłoby, gdyby ta- 


Przed ośmdziesięciu laty 
w Egipcie. 


Powstanie Kgipcjan przeciwko obcym rzą- 
dom i wyprawa Anglików pod dowództwem je- 
nerała Wolseleya, zwróciły powszechną uwag: 
na kraj Nilowy. We wszystkich stolicach a: 
szają mnóstwo opisów Egiptu i wspomnień po- 
dróży w nim odbytych. Historja Egipta stała się 
także przedmiotem nowych badań. 

Ulegając temu prądowi przesyłam wam króte | W 


ki opis wypadków, jakie miały w nim miejsce w 
końcu zeszłego i na początku obecnego wieku, 


a które w wiela razach przypominają zdarzenia, tę 


jakiemi napełnione są, dtiejszo dzienniki, dono- 
szące o wojnie Anglików z Arabim baszą, 


Nie pierwszy to raz Anglicy kuszą się o o- 
panowanie Egiptu. Już w końcu zeszłego wieku, 
wpływ ich w Kairze był wszechwładnym. Napo- 
leon I. marzący O wzniesieniu nowego państwa 
na wschodzie, postanowił w gruzy obrócić ich 
potęgę i niedopuścić do stałego usadowienia się|i 


naczelnika Wydział 

Inni są zianie, że działalność Wydziału kra- 
jowego jest taka sama, jak była dawniej, że nie 
prawie się nie zmieniło. Dażo hałasu nie zmie- 
nia jeszcze rzeczy. Jeżeli finanse krajowe się po- 
prawiły, stało się to w skutek wzrostu docho- 
dów. Rosną podatki, więc rosną i dodatki kra- 
jowe do podatków. Nie jestto więc ani zasługa 
Wydziału, ani zasługa marszałka. 


Ziemie polskie. 


Z Brześcia litewskiego donoszą do Zarji, że 


tam otrzymano od zarządu dróg żelaznych połu- | Jom 


dniowo-zachodnich rozporządzenie, zabraniające 
służącym na kolei używania przy wypełnianiu 
oboWIĘSkOW służbowych języka polskiego. Na- 
czelnicy służby wezwani są o śledzenie za wy- 
pełnieniem tego rozporządzenia i o natychmia- 
stowe zawiadomienie rząda o przekraczających go. 


Gazety warszawskie otrzymują z wiarogo- 
dnego źródła objaśnienie, iż pogłoska o zamie- 
rzonym przez ministerstwo skarbu wykupie ma- 
jątków donacyjnych (majoratów) jest pozbawioną 
podstawy. W ministerjnu skarbu nie było ja- 
koby dotąd mowy o podobnym projekcie. 

Ls t * 

Roboty prowadzone od lat kilku przez ia- 
żyniera p. Kosińskiego w kopalniach Olkuskich, 
gdzie przed dwustu latu były bogate pokłady 
srebra i cyny, wykazały, że dawnemi czasy ko- 
palnie olkuskie zarzucono dla tego, że pokłady 
srebra i cyny wyczerpały się zupełnie. P. Ko- 
siński obecnie stara się przyprowadzić dawną 
szachtę do porządku, co gdy będzie ukończo- 
nem, można będzie przystąpić do eksploa- 
tacji bogatych pokładów galmanu.  Nieprze- 
widziana okoliczność wstrzymała roboty : staw, 
będący prywatną własnością, a przez który trzeba 
koniecznie przeprowadzić kanał, stanął na prze- 
szkodzie. Za staw ten kilka morgów ziemi o- 
fiarowywano właścicielowi 11.000 rs., ale dotąd 
na tę cenę nie przystaje. 


Now, Wr. donosi, że zgoduie z rozporzą- 
dzeniem ministra komunikacji zajdą następujące 
zmiany w zarządzie warszawskiego okręgu ko- 
munikacji: Zostaną zniesione posady naczelni- 
ków wydziałów, utworzone dla wyższego nad- 
zoru miejscowego na szosach; zamiast istnieją- 
cych dziś 10 oddziałów zostaną odzielone szosy 
okręgu na 14 oddziałów i naczelnicy ucząstków 
zostaną nazwani naczelnikami oddziałów z bez- 
pośrednią zależnością od zarządu okręgowego. 
Komanikacje wodne zostaną rozdzielone według 
nowego planu, do którego weszły rzeki niewy- 
mienione w obowiązującym dziś rozkładzie, ale 
na których ma miejsce żegluga i spławianie. 
Połączenie bę z Niemnem wejdzie w skład 
osobnego oddziału 


Moskwa. 


Coas gie nastepujacy list o stosunkach 
w caracie: kołach dyplomątycznych Peters- 
burga, tak e jak między endzoziemcami za- 
zkałymi w Moskwie, przekonano się nare- 
szcie, o czem nigdy nie wątpiliśmy, że między 
przypisywaną hr. Ignatiewowi polityką a tą 
którą miał przedstawiać p. Gers, istotnej, zasa- 
dniczej nie ma różnicy, jest ona jedna i tasama, 
zawsze niezmienna a zmierza do zapewnienia 
przewagi i panowania Moskwy nad światem sło- 
wiańskim. Dowiedzionyra jest faktem, piszą nam, 
łe p. Giers stawiał opozycję hr. Tgnatiewowi nie 

io celu, ale co do środków i wyboru chwili 
działania. Hr. Ignatiew pragnął istotnie wywo- 
łać wielkie komplikacje europejskie a to zapo- 
mocą przymierza moskiewsko francuzkiego; obja- 
wem tych zamiarów były głośne mowy zmarłe- 
go jenerała Skobelewa. P. Giers zaś przedsta- 
wiał, że Moskwa nie jest w możności podjęcia 
obecnie walki, zgadzał się z hr. Ignatiewem, iż 
celem wszystkich działań „Moskwy winna być 
Amstrja, że ona stanowi największą przeszkodę 
do zapewnienia panowania rauskiewskiego nad 
Słowianami; twierdził jednak, że nietylko by- 
łoby nieroztropnem, ale poprostu niemożliwem 
rzucać się na przymierze niemiecko - austrja 
ckie i narażać się na wojnę z dwoma potężnemi 
mocarstwami środkowej Europy, chociażby Mos- 
kwę wsparła Francja; p. Giers rozumował da- 
lej, iż przymierze niemiecko-austrjackie jest 
wprawdzie potężną kombinacją, lecz chwilową i 
nietrwałą, że się musi kiedyś rozprzęgnąć i że 
zadaniem Moskwy jest właśnie nie wzmacniać 
go zaczepnem wystąpieniem, lecz starać się mu 
koniec położyć zbliżeniem się do Niemiec. P. 
Giers przedstawił hr. Ignatiewowi w dali plan 
sojuszu Moskwy z Niemcami wymierzonego głó: 
wnie przeciw Austrji a na mocy którego półno- 
eno-zachodnie zdobycze, przypadłyby w udziale 
Niemcom, południowo-wschodnie Moskwie; to 
właśnie — dodawał — prowadzi do wspólnego 
nam celu, bo do zapanowania nad światem sło- 
wiańskim i Bosforem za pomocą rozbioru Au- 
strji. Po naradach i rozprawach, które długo |£ 
p 40) EOS TAL rc ku. RL ARAR wiór i een NY) kadeci między tymi dwoma mężami stanu, hr. 


mp mowa, jaką wypowiedział yik a w Tu- 
lonie, przed wypłynięciem francuzkiej wyprawy 
do Egiptu (19. maja 1798.) 
„Żołnierze! rzekł przejęty wielkością swo- 

ich zamiarów, wyprawa nasza tworzy nowe 
skrzydło wojska przeciw Angli. Wojowaliśmy w 
górach, na równinach i w twierdzach ; teraz 
Solar morskiej spróbujemy, Rzymskie legie, któ. 
reńcie AAP naśladowali, lecz jeszcze im zró- 
ę|wnać nie mogli, walczyły przeciw Kartadze za- 
równo nā tembe morzu jak i na górach włoskich 
i na płaszczyznach Afryki. Zwycięztwo wszędzie 
szło z niemi, bo żołnierz wszędzie był mężny, 
wytrwały Ba cierpienia i trudy, karny i zgodny 
obozie. Żołnierze majtkowie! dotąd was za- 
niedbywała ojczyzna, dziś o was najbardziej się 
troszczy ; gieniusz wolności, który Rzeczpospoli- 
naszą przeznaczył na zbawczynig Europy, 
chce takoż "Ład za morze słodkie jej panowa- 
nie przenieśli.“ 


Więc wyrugowanie Anglików i opanowanie 
Egiptu przez Francuzów było celem mianowane- 
go przez dyrektorjat naczelnym wodzem armii 
wschodniej jenerała Bonapartego. 

Jeszcze wówczas ożywiała go republikańska 
idea, płynął om tam, aby nad Nil przenieść 


w kraju Faraonów. Świadczy o jego ia. ERSAAT EE AT BC p YA 


p. Giersa i nastała między niemi zgoda tak co 
do celu jak i co do środków. 

Hr. Ignatiew też, piszą nam, nie upadł wca- 
le na kwestji polityki zewnętrznej, lecz w sku- 
tak przedłożenia projektu zwołania „sobora ziem- 
skiego“ na który car przystał był poprzednio, a 
następnie odmówił podpisu; wtedy hr. Ignatiew 
podał się do dymisji, lecz do ostatniej chwili 
przekonanym był, że przyjętą nie zostanie. Po- 
działały tu znane wpływy, a mianowicie Katko- 
wa, który z zazdrością patrzał się na stanowisko 
hr. Ignatiewa. Znaczenie Katkowa nie przestaje 
być bardzo przeważnem, o ile jednak ceni go i 
wierzy mu-car, o tyle carowa go nie labi, a 
zwłaszcza czuja wstręt do Pobiedonoscewa idą- 
cego ręka w rękę z redaktorem Moskowskich Wie- 
osti, Pomimo zatem walk wewnętrznych i 
rywalizacyj między dygnitarzami i Jadźmi wpły- 
wowymi, polityka moskiewska do niezmiennych 
zdąża celów, a ustąpienie p. Ignatiewa i wywyż- 
szenie p. Giersa, nie mają pod tym względem 
tego znaczenia, które Europa chciałaby w tych 
wypadkach upatrywać. 


Donoszą nam o rzeczy charakterystycznej, 
że p. Giers miał się wyrażać pochlebnie 0 dzi- 
siejszym wspólnym ministrze finansów Kallaju, 
którego poznał na Wschodzie; twierdził on, że 
z wszystkich „Węgrów jest on najmniej złym, bo 


aczkolwiek nie jest przyjacielem Moskwy, prze- 
cież nie jest wrogiem. Stroanietwo panslawisty- 
czne w Moskwie, które ostatecznie przedstawia 
najistotniejszą myśl moskiewską, ale w sposób 
jaskra azy i ka r niż czynić to może 
rząd, znowu, nam piszą, upatruje największe 
dla siebie i swoich zamiarów niebezpieczeństwo 
w Polakach i jest im oczywiście najnieprzychy!- 
niejsze ; na tej samej linii stawia ono katolicyzm 
i kościół katolicki. Jeden z wpływowych pansla- 
wistów wypracował świeżo plan szczegółowy 
spiesznego zmoskwicenia królestwa Polskiego : 
przedewszystkiem zaleca rozdzielić dobra rządo- 
we między sprowadzonych kacapów, za którymi 
przyszedłby cały zastęp popów. Projekt ten zna- 
lazł jaż odgłos w Nowoje Wremia, 

Największą podejrzliwość w sferach rządo- 
wych i wojskowych budzi Austuja. Władze o- 
trzymały rozkazy zwracania bacznej uwagi na 
oficerów anstrjackich, gdyż, jak twierdzą owe 
rozkazy, podróżują oni po Moskwie przebrani po 
cywilnemu; w skuiku tej samej obawy inżynie- 
rowie, pracnjący około kolei Iwangrodzko-Dą- 
browskiej, dostali polecenie odmawiać obcym 
przystępu do robót; istnieje nawet iastrukcja, 
zaleczjąca uważać, czy rząd austrjacki nie po- 
sługuje się inżynierami Polakami dla zbadania 
kolei Twangrodzko-Dąbrowskiej i innych, oraz 
fortyfikacyj i fortów, które obecnie się budują. 
Zawsze w tej samej myśli nakazano ograniczyć, 
o ile się da, liczbę Polaków, zatrudnionych przy 
tych budowach. Już od dłuższego czasu rząd 
moskiewski przewozi przez Szczakowę znaczne 
transporta cementu, przeznaczon sgo do budowy 
fortów. Faktem jest również, że Moskwa zapro 
wadza na całej granicy niemiecko-anstrjackiej 
kordon wojskowy. Zastąpienie straży granicznej 
wojskiem, zaleconem zostało przez jeneralicję 
moskiewską. Wyżsi wojskowi objeżdżają pas gra- 
niczny w tym celu, a owicie dla wyznacze- 
nia miejsc odpowiednich dla każdego rodzaju 
broni. Ma to mieć na celu wypróbowanie i wy- 
ćwiczenie wojska, zaprawienie go do służby nad 
kordonem. Zdawaćby się mogło, że wojskowym 
moskiewskim zatruwają sen wspomnienia ułanów 
pruskich z czasów wojny francuskiej. 


Sprawozdanie sejmowe 
Treecie posiedzenie s dnia 6. września. 


Początek o godzinie 11. min. 35. — Prze- 
wodniczący marszałek dr. Zyblikiewicz. Sekre- 
tarze: Józef Jasiński, Alfons Czajkowski, Jan 
hr. Stadnicki i Turzański. 

Hr. Edwardowi Stadnickiemu udzielono 8: 
dniowego urlopu, a hr. Władysławowi Kozie- 
brodzkiema zawotowała Izba urlop na czas nieo- 
graniczony. 

Komisja lustracyjna ukonstytuowała się ; pre- 
zes ks. arcybiskup Isakowicz, zastępca Jasiński 
Franciszek, sekretarz Wasilewski. 

Komisja prawnicza wybrała prezesem p. Ko- 
walskiego, zastępcą Waygarta, sekretarzem Zator- 
skiego. 

W administracyjnej prezesem jest Grochol- 
ski, zastępcą Bartmański, sekretarzem Madejski 

Na wniosek p. Antoniewicza uchwalono bez 
dyskusji, aby każdemu posłowi wolny był wstęp 
do każdej komisji. 

Petycje, która do dzisiaj wpłynęły, są na- 


stępuj 

Wad sióstr miłosierdzia w Bursztynie o 
subwencję na rok 1883. Kraczyło Antoni Karol, 
protokolista Wydziała krajowego o wliczenie sze- 
sau lat służby prowizorycznej do lat etatowych. 
Wydział powiatowy Kossów o subwencję na rea- 
konstrukcję dróg powiatowych. Gmina Halicz ko- 
ło Podhajec o zbadanie pretensji przysiołka Ho- 
lendry do tłoki gminnej w Haliczu. Lasiński 
Franciszek i Werner Franciszek stali pisarza 
szpitala krakowskiego o podwyższenie płacy. A- 
dolfina Głowacka sierota po dyrektorze szkół o 
stały dsr z łaski. Wydział powiatowy w Sta- 
rem mieście w kwestji przymusowego ubeżpie- 
czania budynków włościańskich. Wydział powia- 
kał w Samborze petycjonuje w sprawie jak wy- 

ej. Obywatele miasta Sniatyna o reformę ustaw 
Ebóliyah. Towarzystwo pedagogiczne w Jaśle w 


słodkie panowanie rzeczypospolitej i zniszczyć 
jarzmo kupieckiej Auglii i baszowskiej Turcji. 

Jak dzisiaj tak i wtedy potrzeba było jednak 
myśl zaboru usprawiedliwić wyższymi celami. 
Więc stanąwszy na ziemi egipskiej, w dzień bi- 
twy pod Piramidami (21. lipca 1798) woła do 
żołnierzy : 

Przyszliśmy do tych krajów, aby je wyrwać 
z dzikości, Światło nasze rozkrzewić IE. 
dzie i tę najpiękniejszą część świata z pod an- 
gielskiego jarzma wyzwolić. Żołnierze! bitwa 
nas czeka! Pomnijcie, że z wierzcha tych gła- 
zów, czterdzieści wieków spoglądają na nasl" 

Do takiej wymowy niezdolni są dzisiejsi 
Francuzi. 

Bogactwo, użycie i nauki materjalno-pozyty- 
wne wystudziły w ich duszach ogień ideałów; — 
zamiłowanie w bezpiecznej bezczynności nie po- 
zwoliło im nawet bronić dzieła własnych rąk — 
kanału Suezkiego. 

Gambetta, który rzekł niedawno, iż dzisiej- 
sza rzeczpospolita francuska nie jest krajem eks- 
portu idei republikańskich, ze strachu przed 
Niemcami chciał się przyczepić do Anglików i 
wspólnie z nimi dzielić panowanie nad Egiptem. 

Jaszcze większy strach izby deputowanych 
podniósł bierność do znaczenia hasła polityczne- 
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tej samej sprawie. Tadeusz Krawiec naiiczyciel 
o zaliczkę na płacę w kwocie 200 zł. Bazyli Le- 
wicki nauczyciel o zapomogę. Marja Horakow- 
ska o zapomogę. Stanisław Winnicki nauczyciel 
o zapomogę. Nauczyciele i nauczycielki w Łań- 
cucie o podwyższenie płac. Klasztor panien Kla- 
rysek w Starym Sączu o subwencję na utrzyma- 
nie szkoły żeńskiej. Grabowicz Karol Dr. oeme- 
ryturę. Obszar dworski w Chaczewicach dla 
Jastkowie protestuje przeciw zamierzonej zmia- 
nie terytorjalnej gminy Jastkowee. Gmina Jast- 
kowice jak wyżej. Jerzy Harbut profesor gimna- 
zjalny o zakładanie kas oszczędności i warsta- 
tów szkolnych. 

Przedłożenie rządowe z projektem ustawy 
co do równego rozkładu i ulżenia ciężaru kwa- 
terunku wojsk odesłano do komisji administra- 
cyjnej. 

Frzedłożenie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zalesienia wydm piasczystych w powia- 
tach jarosławskim i mościskim, odesłano do ko- 
misji kaltury krajowej. 

Przedłożenie Wydziału krajowego z proje- 
tem ustawy budowniczej dla m. Lwowa, do ko- 
misji administracyjnej zostało odesłane. 

Na wniosek p. Spławińskiego uchwalono 
wbrew zeszłorocznej praktyce, aby sprawozdania 
Wydziału krajowego, dotyczące wydzielenia gmin 
z dotychczasowych ich związków były przed o- 
desłaniem do komisji drukowane i w Izbie roz- 
dane. Zatem sprawozdanie Wydziału w sprawie 
wydzielenia kolonii niemieckiej ze związku gmi- 
ny „Dobrzanicy zostało na razie cofuięte z dzi- 
siejszego porządku dziennego i przyjdzie nań 
napowrót po wydrukowaniu. 

Hr. Rey złożył do laski marszałkowskiej 
wniosek o piętnowaniu bydła na rogach lub zna- 
czenie go zapomocą plomby zawieszonej na szyi. 
Wniosek ten będzie traktowany regnlaminowo. 
Podobnież wniosek ks. Chsłmeckiego 0 unormo- 
wanie kongruy duchowieństwa katolickiego w 
kraju. 

Przy wyborach do komisji petycyjuej wy- 
brani na 84 głosujących prawie wszyscy jedno- 
myślnie, mianowicie: Czajkowski Hipolit, Czaj- 
kowski Jam, Dobrzyński, Garbaczyński, Gedel, 
Golejewski, ks. Kitrys, ks. Kowalski, Rozwado- 
wski B., Kuczkowski, Lanartowicz, Łazarski, Lu- 
kasiewicz Aleksander, Wernieki, Ohrymowicz, 
Płąwicki, Popiel Michał, ks. Sawa, Simon, Ty- 
szkiewicz, Dydyński, Wodziński, "Wolański E- 
razm, Milieski Alfr., Zborowski. 

Do komisji kultury krajowej wybrani na 54 
głosujących : Abrahamowicz, Czartoryski, Goray- 
Ski, Gross, Jędrzejowicz Edward, Korytowski 
Polanowski, Zamoyski stefan, Sanguszko, Szu- 
mańczowski, Tarnowski Jan, Wodzicki Ludwik. 

Hr. Jan Stadnicki złożył na stół Izby wnio- 
sek o rezolucję do rządu, aby w myśl memorja- 
ła przedłożonego przez delegację wziął regula- 
cję rzek galicyjskich pod najpilniejszą rozwagę 
i postarał się w drodze ustawodawczej o potrze- 
bna na ten cel fundusze. Druga część wniosku 
proponuje sejmowi uchwałę: Sejm uznaje już 
dziś w zasadzie potrzebę wyznaczenia z fundu- 
SŁÓW kę aż rocznego zasiłku w celu regula- 
cji rzek dotąd za spławne nienznanych i poleca 
Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie roko- 
wań co do wpływu organów rządowych na wy- 
konanie robót regulacyjnych. 

Wniosek ten będzie traktowany regulami- 
nowo. 

Po wyczerpania porządku dziennego mar- 
szałek zamyka posiedzenie, naznaczając przyszłe 
na poniedziałek z nieoznaczonym dotąd porząd- 
kiem dziennym. Zarazem oznajmia, że w piątek 
d. 8. b. m. nie wyjdzie osobny pociąg „dla po- 
ałów* na wystawę przemyską, gdyż za mało u: 
czestników się zgłosiło. Posłowie będą mogli od- 
jechać pociągiem, który odejdzie o godz. 8. z ra- 
na, gdyż do tego pociągu będzie przyłączona o- 
sobna dla posłów potrzebna liczba wagonów. 
Posłowie mogą zapisywać się do udziału w tej 
wycieczce w kancelarji sejmowej, nietylko sami 
ale i z rodzinami. 


Kena Bióżtea | ZERSKEGA 


die 6 wrześni, 


* Stan pawietrza ciągle pogodny, w południe 
termometr sięga do 20. stopni, 

* Posiedzenie Rudy miejskiej odbędzie się w 
czwartek dnia 7, września b, r. o godzinie 6tej wie- 
czorem. 

* Tyfus w szkole W zabndowaniu szkoły e- 
wangielickiej (na Rnrach) pojawił się tyfus. Bada 
szkolna wydała wczoraj rozporządzenie zamknięcia 
tej szkoły do czasu wygaśnięcia tej choroby, 

* Harmonia grać będzie dziś w środę przed 
gmachem sejmowym, Początek o godzine wpół do 
szóntej. 

* Oszust. W Krakowie przyaresztowano Wła- 
dysława Przybylskiego zbiegłego podoficera z wojska 
moskiewskigo, który w hotelu Kleina przedstawił się 
jako kamerdyner pewnego obywatela mającego 
wkrótce przybyć. Wynajął piękny apartament i 
kazał sobie przynieść ze sklapu zegarmistrza Bo: 
jarskiego zegarki celem zakupna, Pizysłano mu 
8 zegarki wartości 600 złr. W kilka godzia alo- 
tnił się z hotelu, ale wkrótce go schwytano i od- 
dano sądowi. 

* Pułk Ringelsheim opusccza w krótce nasze 
miasto, W piątek dnia 8, b. m. odbędzie się na 
górze zamkowej koncert pożegnalny kompletnej 
kapeli tegoż pułku, Na zakończenie odegrany bę- 


go, zrzekł się rywalizacji z Anglią w Egipcie i 
nie mogąc podzielić sią z nią panowaniem, po- 
zwolił Gladstonowi rzucić swe jarzmo na karki 
Fellahów, przeciwko któremu tak uroczyście 
przemawiał Napoleon pod Piramidami, 


I Gladstone jak niegdyś Napoleon mówił o 
wyrwaniu Egiptu z rąk anarchii i dzikości, i on 
siedząc za stofem w londyńskim City, przy stole 
lorda majora, prawił o misji cywilizacyjnej Aa- 
glików w Egipcie. Nikt jednak w zapewnienia 
j+go nie uwierzył. 

Wszyscy, do których doszedł głos angiel- 
skiego ministra, przedrzeźaiającego przy szklan- 
ce porteru mowę Napoleona pod Piramidami, — 
zaśmiali się szyderczo. 

Od chwili, w której wynaradawianie Pola- 
ków nazwano cywilizacją i czyny największego 
barbarzyństwa usprawiedliwić usiłowano HA 
sami ogólnemi ludzkości, — wszyscy wiedzą, ż 
pod misją cywilizacyjną, kryje się pospolita dni. 
wość, nikczemne wyzyskiwanie i okrutny zabór. 

Napoleona misją cywilizacyjną nad Nilem 
jeszcze wierzono, — w prace Anglików zwalcza- 
jących patrjotów egipskich, nikt już nie wierzy. 

Pomimo zapewnień Gladstona, któż z ladzi 
bezstronuych wątpi, że cywilizację w tej chwili 
wyobraża w Egipcie Arabi baszs i jego Felaho- 
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dzie pożegtalny mataż p. Panhatsa p. t. „Dalej 
chłopey*, W razie niepogody koncert odbędzie sig 
w dzień następny. 

* Nafta. Jak archaiczne są u nas stosunki i 
pojęcia o prowadzeniu handlu, pomimo rozmąjtych 
wieców przemysłowych i baz liku stowarzyszeń a 
la Spójnia, najlepiej świadczy fakt następujący. 
Znany tutejszy przedsiębiorca naftowy p. P. Mię- 
czyński sprzedaje naftę za kwitkami mającymi wa- 
lor w sklepikach rozrzuconych po mieście, Mnó- 
stwo luizi kupuje owe kwitki w znaczniejszej ilo- 
ści na zapas. W ostatnim czasie nafta podrożała o 
4 centy na litrze, co jednak względem zakupionej 
już na kwitki ilości nafty, nie może mieć najmniej- 
szego wpływu, gdyż kwsitek taki jest niczem innem 
jak tylko wekalem, Sklepikarze żądają mimo to 
jednak dopłaty po 2 et. do kwitka na pół litra 

nafcy, Zapytujemy tedy, czy p. Miączyński wie o 
tem, a jeżeli wie, w jaki sposób się stało, że nie 
wydał dotąd zarządzenia w celu zapobieżenia pra: 
ktykowanemau przez sklepikarzy nadużycia ? 

* Tomasz Jankowski, b. major wojsk polskich, 
przeżywszy wieku lat 88, zmarł dnia 30. z. m. we 
wsi Świdnika dażym, o milę od Lublina położonej. 
Eksportacja zwłok od rogatki Piaseckiej na comen- 
tarz lubelski, odbyła się d. l, b. m. o godzinie 
5-ej wieczorem, dnia zań następnego t.j. w sobotę 
o godzinie 10-ej rano, odprawione zostało żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Ducha, za spokój du- 
szy zmarłego. 


* Zarząd kolei Karela Ludwika zachowuje się 
w ogóiności dość przychyl ie w obec zjazdu te- 
chników polskich w Krakowie, który w tych dniach 
zbiera się. Jedyny tylko p. Antoni Petzold, szef 
binra rachunkowego, nie mogąc inaczej, przynaj- 
mniej w ten sposób pragoie objawić zawistną nie- 
chęć swoją do tego zgromadzenia polskich techni- 
ków, że podwładnym sobie urzędnikom odmawia 
urlopu kilkudniowego na czas zjazdu. Quousque 
tandem tacy kuliuruigerzy będą panowali na na- 
szych kolejach żelaznych ? 

* Ogólne posiedzenie Towarzystwa rolniczege 
okręgowego rzeszowskiego odbędzie się 32. wrze- 
śnia w piątek o godzine 2'/, po połudziu w biurze 
Towarzystwa. 

Na porządku dziennym między lunemi: Pro- 
jekt statutn Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 
Wybór delegatów do Krakowa na ogólne posiedze- 
nie. Wybór nowego członka do Wydziału na miej- 
sco Wgo H. Straszewskiego. Sprawa kolei okręgu 
rzeszowskiego, Wystawa bydła na św. Wojciecha 
1888 w Rzeszowie. 

* Karty legitymacyjne uprawniające uczeetni- 
ków zjazdu polskich techników do zaiżonej eony 
jazdy na kolei Czerniowieckiej, otrzymać można w 
biurze Towarzystwa politechnicznego. 

* W ogródku Froshlowskim i szkole 3 klaso- 
wej pani Ludwiny Miączyńskiej, od lat tylu w mie- 
ście naszem znanej, rozpoczęły się wpisy dniatek 
w lokalności tegoż zakładu ul. Ormiańska l. 81, 


* Towarzystwo leśne. Dnia 4. b. m. odbyte 
świeżo zawiąrane galic. Towarzystwo leśne walne 
zebranie w sali ratuszowej. — Było to pierwsze 
zebranie nowo powstającej a dla krajn doniosłej 
instytucji, która dzięki usiłowaniom kilku dbałyeh 
o do!ro leśnictwa ludzi w bardzo krótkim cząsie 
wzrosła blizko do 500 członków, — Zebranie xa: 
gail prezes komitetu założycieli w dłuższej a jędr- 
nej przemowie i wezwał do wyboru najprzół pre- 
zena, potem wiceprezesa, a następnie 6 członków 
wydziału. Wynik głosowania okazał się następujący: 
prezesem wybrano Romana hr. Potockiego, wice- 
prezesem Julinsza Siegler 4 Eberawald; do wydziała 
weszli pp. Gebauer, Hołowkiewicz, Makarewicz, 
Nowicki, Tyniecki i Weigel, 

P. Henryk Strzelecki który po dwakroć wypra: 
szal sig od wyboru na wicepreresa, został wśród 
długich przeciągłych oklasków zamianowany osłon- 
kiem honorowym. — Członkowie Rosinkiewicz, Sło- 
twienaki, Winiarski i inui podnosili znakomite usługi 
dla kraju p. Strzeleckiego : apelowali do jego życali- 
wości dla instytucji, by radumi wydział wspierał. 
Zgromadzenie wybrało dalej komisję rewizyjną, 
która pod przowodnictwem radcy leśnego Lettnera 
przeglądnęła rachunki, akta i dokumenty, a znalasł- 
szy wszystko we wzorowym porządku wniesła na 
udzielenie ustępnjącema komitetowi absolutorjnm, 
Na wniosek Goralczyka zgromadzenie oklaskami 
podziękowało komitetowi za wprowadzenie w życie 
instytucji tak bardzo oczekiwanej, 

Następnie na wnłosek komitetu przedstawio- 
nego przez R. Makarewicza uchwaliło zgromadzenie 
budżet na r. 1882 i 1883 a na wniosek komitetu 
przedstawionego przez p. Strzeleckiego nehwalono 
przyszła zebranie odbyć w Krakowie. 

Uchwalono dalej wydawnictwo czasopisma po- 
śmięconego sprawom leśnictwa i polecono wydzia: 
łowi, aby mianowanemu członkowi honorowęmę 
Strzeleskiamu wręczył nowy wydział dyplom honos 
rowy w sposób uroczysty, Na zebrania było obe- 
cnych przeszło 110 członków, Należy mieć nadzieję, 
że pożyteczne to Towurzystwo światnie się rozwi- 
nie, ezego mu x serca życzymy, Dais następnego 
całe zgromadzenie ndało się na wycieczką do Prze- 
myśla, 

* Kronika prowincjonalna. Zaleszczyki: 
Danyło Kostink właściciel młyna na Dniestrze w 
Kołodróbkach pochwycony przez koło młyńskie 
s utkiem własnej nieostrożności poniósł śmierć 
prawdziwie męcz ńską, — Kałuss; W Bołocho: 
wie i Kru:nej pożary wzniecone piorunami pochło- 
nęły nieubezpieczone mienie włościsńskie wartości 
650 zir. — Tarnów: W Łowezówce piorun spa- 
lit chatę Jędrzeja Armatysa i jego zabił na miej- 
scu, — Lisko: W Cisnej pożar pochłonął karcz- 
mę dworską i ruchomości dzierzawcy, Szkoda 2900 
zir., — Skałat: W Starym Skałacie pożar po: 
chłonął pięc gospodarstw. Tłumacz:-—W Łokat- 


wie, bo oni bronią prawa i prawdy ; barbarzyń- 
stwo zaś jest po stronie Anglików, gwałcących 
prawo narodn. 

Lecz wróćmy do wypadków zeszłego wieku 
i przypomnijmy w sposób kronikarski wielkie 
zdarzenia, które oddały Egipt pod panowanie 
Francuzów i spowodowały następnie ich ztamtąd 
przez Anglików sprzymierzonych z Turkami wy: 
rugowanie. 

wspomnieliśmy już, że Napoleoa Bona 
mianowany naczej qypą wodsem armii wsolófniej 
wypłynął 19. maja 1798 z Talonu. 

Po drodze wziął Maltę (10. czerwca) i zma- 
sił zakon rycerzy maltańskich do odstąpienia 
wysp Malta, Gozo i Pomino rzeczypospolitrj fran- 
cuskiej. 

Dokonawszy tej ważnej zdobyczy 19. czerw- 
ca, popłynął dalej; dnia 1. lipca wylądował woj- 
e|ska na brzegi Egiptn, dnia zaś 2. lipca już Ale- 
ksandrja wpadła w moc Napoleona. 

Z szybkością jema tylko właściwą działaj 
w cztery dni potem był jnż w marszu do 
ru, 7. lipca wziął szturmem Rosettę, d. 12. Lip 
ca stoczył zwycięzką potyczkę pod Ramanleh, 
d. 13. pod Chebreisse, 21. zaś lipca wygrał wiel- 
ką Duy pod Piramidami. 

(D. s. 2) 
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kach podłożony ogień spalił chatę włościanina, który 
ratując swe mienie strasznie się poparzył. Podpa- 
lacza uwięziono. — Złoczów: Tauba Parnes z 
Ożydowa licząca lat 15. uciekła z domu zabrawszy 
500 złr. gotówką, perły i inne kosztowności. Za- 
chodzi podejrzenie, że uczyniła to za obcą namową, 

* Mianńowanla. Edward Charkiewicz suplent 
pizy gimnazjum Franciszka Józefa mianowany na» 
nczrcielem przy gimnazjam w Tarnopolu, a suplent 
teg.ż gimnazjum Euzebiusz Szajdzicki mianowany 
nauczycielem przy gimnazjum w Kołomyi. — Ka: 
oł Zöller nauczyciel religi przy dotychczasowem 
realcem gimnazjum w Brodach, pozostawiony w 
tymże charakterze przy wyższem realnom gimna- 
zjum w Brodach. 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w anli 
aukcły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. 
wieczóy. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 et, 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
kez różaicy wieku 10 ct. 

* Muzem przemysłowe w ratuszu Rodziaunie 
oñ godz, 9. do ly w pouiedziałok 50 4, w inne 
lnie 30 c. 

* Wuzenm hr. Dziednszyckiego alica Tsutralza 
otwarte w ścodą i sobotę od i1, a rana do $. go 
| Any pozołnd., W święta i ziedniełe od id. śo L 
bodziec 

* Marvam zsżćodE nar. im. Onsuiihugies otwarte 
tedziennie — prócz świąt — oå godz. 9 io 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Dla rodziny po š. p. Miarce złożyli w adm. 
Gas. Nar. p. Matczzński 2 złr. — Z poprzedniemi 
razem 20 złr, a, w. 

* Dla b. nauczycielki tańców p. Zielińskiej : 
pp. Mateż 1 złr., Eug. G. 1 złr., P, A. 1 złr., Fe- 
Moja O. 2 złr. — razem 5 złr. 

+ Jutro we czwartek d. 7. sierpnia. św. Re- 
giay P. — Auórgana. 

* Wiadomości policyjne z dnia 6. m. b. 
, Skradziono : Panu A. K. 1. 9 ul. Grodzińskich ośm 
sznurków korali wart. 100 zł. a 4 sznurki korali 
Wart. 40 złr, w. a, a p. A. S. z pom. 1. 9. ul. 

Kieparowska futro skankowe, futro szopowe, złoty 

zegnrek anker o podwójnej koporcie ze złotym łan- 

onszkiem, 4 pierścionki złote, pnszkę blaszaną z 
( kwotą 150 zi. i inue rzeczy w łącznej wartości do 
600 zł. Poszlakowanego o popełnienie powyższej 
kradzieży ujęto notowanego złodzieja Jana Ma- 
Jewskiego. 

Złożono w policji znalezioną notatkę w czar- 
mych okładzinach z kwotą 12 zł. 

Młody dobrze odżywiony pies lęgawy z łysiną 
na lbie i z białemi odnóżami zostaje w przytrzyma- 
niu w domu 1, 8 ui. Testyńska. 


* 


* * 


— Z pod Zaleszczyk. d. 5. września. Po dła- 
glom oczekiwaniu nareszcie ukonstytuowała się Ra- 
| da powiatowa, — Prezesem jest p. Włodzimierz 
Ślmieginowski właść. dóbr ; wice prezesem p. Gross 
notarjusz, do Wydziału wchodzą pp. Wybranowski 
| Cel. Henisberg, Świderski, Uhryniak i Liberman. 
Tłnmacz 1. września. Rada gminna miar 
steczka Tłumacza udzieliła na posiedzeniu dzisiaj 
odbytem jednogłośnie honorowe obywatelstwo panu 
Leonardowi Boguszowi staroście Tłumackiemu, Za 
_ jego 10-letnią gorliwą i autonomii przychylną dzia- 
| dalność w powiecie. Nie łatwo bowiem może się 
kto poszczycić tak powszechnym szacunkiem w po- 
© wiecie; bo też rzadko kto tak przystępnym iu- 
przejmym z partjami, a mimo to tak sprężystym w 
t  Urzędowaniu. 

, I w naszym powiecie, w gminach: „Dołhe, 

Botryłów, Niżniów, Kutyska, Horyblady i Dolina 
' wylew Dniestru wyrządził przerażające spustosze- 
| ' mia. W gminie Petryłów n. p. 192 chałap było 

zalanych, tramy spławów przebijały ściany do- 
i = mostw; niektóre nie małej wymagają reperacji. 
i Z pola kopy zabrane, w stogach zagniły. Za żadną 
` teng nie dostanie robotnika, bo wszystko zajęte 

przesuszaniem zboża w stodołach już będącego, z 

którego ledwo trzecią część uda się nratować. Mo- 
= bna się już dziś spodziewać, że najdalej z nowym 
, rokiem głód zawita do tych wiosek, wszak już dziś 
_. Bą gospodarze, którzy nie będą mieli zasiewów czem 
_ porobić. Wydział powiatowy zajęty skonstatowa- 
niem wyrządzonych szkód na powyższą chwilę prze- 
znaczył z funduszów powiatowych 100 zł. — ale 
cóż? kiędy to kropla w morzu. 

Możeby rząd przyspieszył budewę kolei Trana- 
wersalnej, aby tym biedakom dać zarobek? Nie o 
= Bprzyjanie krajowi nam chodzi, nie © jałmużną ale 
/ © dostarczenie roboty, Prosimy! 


— 
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~ — Katastrofa kolejowa. Z Karloruhe przy- 
| Chodzę następujące szczegóły: Poeiąg spacerowy 0 
| 24 wagonach, wiozący 1200 osób wykoleił się dnia 
T 8, b, m. o godz. 9. wieczór podczas gwałtownej 
© burzy i przerwania chmur przed stacją Hugstetten, 
gdzie spad drogi wynosi 1:80, Dziewięć wagonów 
jest kompletnie zgrnchotanych, dotąd wydobyto 72 
trupów; 200 rannych leży w szpitala w Freiburgu. 
O nieszczęściu doszła wiadomość dopiero przez na- 
= stępny zwykły pociąg, gdyż druty telegraficzne 
"były przerwane. Opisy tej katastrofy najeżone są 
; mczegóławi, wywołującemi zgrozę i przerażenie. 
| — Zgromxdzenie radykalnych robotników od- 
było się przedwozoraj w Wiedniu i było nader 
czne, Nie mówiono na niam o sprawie Morstallin= 
Wera, przewodniczący bowiem, stolarz Kompos zapo- 
wiedział, że w tej sprawie wkrótce zostanie zwo- 
łane zgromadzenie ludowe. Obradowano nad kwestją 
„drodków żywności“, Mowcy występowali bardzo 


mae 


Wiedeń 4. września. "M 
Powszechny dług pst- 
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a kiedy jeden z nich robiąc alluzję do moskiew- 
skich nihilistów rzekł: „,Swiatło idzie do nas ze 
wschodu — komisarz rozwiązał zgromadzenie. Ro- 
botnicy nie chcieli się rozejść i dopiero policja w 
znacznej sile pokonała ich, Nastąpiły liczne aresz- 
towania. Burzliwe sceny powtarzały się na ulicach, 
.— Zbiór marek pocztowych. Jedną z pięknych 
zabawek młodzieży jest zbieranie zagranicznych 
marek pocztowych. Zbiory takie sẹ często dosyć 
kosztowne. Owoż pewien Amerykanin, któcy przy- 
rzekł swemu chrzestnemn synowi w podarunku taki 
zbiór, a chciał sam w tani sposób go nabyć, ogło- 
sił w dziennikach następujący anons: „Pewna młoda 
piękna dama Życzy sobie wejść w związek małżeń- 
ski z pięknym ale ubogim męż:zyzną. Listy przyj- 
muje się najdalej do końca lipca 1882 pod adre- 
sem H, H Milion 5830 w Nowym Jorku“. W nie- 
spełna miesiąca przyszło z wszystkich części świata 
i wszystkich krajów przeszło 25,000 listów. Zbiór 
był okazały. 
Etykieta dworska w Hiszpanii nakazuje ka- 
źdemu nowonarodz.nemu dziecku w rodzinie ki6. 
lewskiej nadać epitet „silny i zdrów“ — respective 
„Silna i zdrowa,“ Otóż niedawno przyszedł na 
świat młody książę Astarji, ale nie żywy. Marsza- 
łek dworu o tym wypadku doniósł narodowi w pi- 
smach publicznych, w następującej formie: „Najja- 


— 


II. Pijaństwo zahybel narodu. 
szego autora manuskryptu: Pijaństwo zahybeł na- 
rodu, ażeby raczył podać swój adres de wiad, Ko- 
mitetu). Po porozumieniu się z autorami, nabyte 
prace będą drnkowane nakładem Komitetu. 


sowych c. k. uprzyw. galic, akcyjnego Banku hipo- 
tecznego z dniem 31. sierpnia 1882 roku w obiegu 
się znajdujących ; 


gów zbożowych nie przestało być chwiejnem. Ber- 
lin dziś nieco w uspusobieniu przychylniejszy. 


szczególnie żyta i jęczmienia, winien oddziaływać 
korzystnie na popyt i ceny tychże. 


ści pokryta. Transakcje miejscowe znacznie słabsze. 


(Wzywamy niniej- 


Gospodarstwa, przemysł | handel. 
Wykaz listów hipotecznych -i asygnacyj ka- 


6%% Listy hipoteczne zł. 20,388.200. 
- NIE MSZĘ + 4,067.000, 
SE +» ś prem. „ _ 6,225.700. 
Asygnacje kasowe |. $ 2,600.700. 


Bank rolniczy we Lwowie. Usposobienie tar- 
Brak celnego ziarna z tegorocznych zbiorów, 


Konsnumcja krajowa zdaje słę w większej czę- 


rednie pszenice z gotową dostawą zdolne do eks- 


wem tem i rozumnem zapairywaniem się na spra- 


te epitety, jakie posyła pod adresem naszego 


je dla riego obiad w Krasiczynie. Pewien czela- 


śniejsza królowa hiszpańska raczyła powić „silnego 
i zdrowego” księcia Asturji, który wszakże raczył 


portu nie bez popytu; banatka celna mniej poszu- 
kiwana dla cen wysokich. Transakcje na termiaa 
bardzo utrndnione. 


przyjść na świat nie Żywy.” 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 


Dobra sposobność, Pod takim tztu- 
łem księgarnia Polska we Lwowie ogłosiła szereg 
seryj złożonych z wyborowych dzieł, które sprze- 
daje po niepraktykowanie niskiej cenie, mierównie 
niżej kosztów druku, Jest to rzeczywiście dobra 
sposobność dla amatorów książek do zakładania bi- 
biioteczek domowych. Spotykamy tam dzieła takich 
autorów jak Lelewel, Mochnacki, Albertrandi, Za- 
charjasiewicz, Jeż, Kraszewski, Kaczkowski, Kar- 
piński, Verne, Thackeray, Dzierzkowski, Sowiński, 
Hufmanowa itp. 


Zaleskiego Przenajświętsza Rodzi 
na w diugiem wydaniu niemicckiem. — Księgarnia 
nakładowa Reclama w Lipsku („Universal-Biblio= 
thek*) drukuje ubecnie drugie wydanie „Przenaj. 
świętszej Rodziny“ Bohdana Zaleskiego w przekła» 
dzie dr. A. Zippera. Pocimat pełen cudownej pro» 
stoty i wzniosłych myśli, oraz styl I forma tóma: 
czenia, w Niemczech u światłych krytyków szczere 
uznanie zdobyły, a jnż po 8'/, latach druga pojas 
wia się edycja, co przy niemieckich tłómaczeniach 
z polskiego jest istnie białym krukiem. Wydanie 
drugie w życiorysie poety, poprzedzającym poemat, 
na podstawie dokładnych informacyj osobistych nie- 
które rozszerzenia i zmiany okazuje. Dedykował je 
tłunmsez w roku jubileuszowym sędziwemu wieszczo- 
wi, który przyałaniem portretu swego i listu z rze: 
wnem błogosławieństwem ofiarującego ucieszył, 

— Nakładem 8. A. Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie wyszły Władysława Zelenskiego op. 37 
„Dwa tańce polskie", polonez i mazur na 4 ręce, 
p.święcone J. Matejce, 

— Przestroga historji, napisał S. Bez- 
stronny, nakładem księgarni Łukaszewicza. Antor 
jedna ze znakomitości literackich, słusznie nazwał 
dzieło swe Vademo cum, mogące służyć za pod- 
ręcznik popularny do obznajomienia szerszej publi- 
czności z okrucieństwami i przewrotnością moskiew- 
ską, popełnionemi tak na Polsce jak i innych sło- 
wiańskich ziemiach. Wobec procesn szpiegów i re- 
negatów moskalofilów, bałamuctw uiegodziwych za- 
przańczoj nauki, wyrodnych egoistycznych dążeń 
pewnych kast uprzywilejowanych, a zwłaszcza nad- 
chodzącej opatrznościowej chwili dła Polski w star- 
ciu Moskwy z Niemcami i Austrją — jest ono nie- 
tylko na Czasie, lecz ma wartość wyśszą patrjoty- 
czną i polityczną, — Rzecz jest napisaną dobrze, 
czyta się z zajęciem jak powieść a daty i fakty 
są dosyć dokładne i dobrze dobrane. Trafne i głę- 
bokie poglądy historjozoficzne i społeczne, rozsiane 
po całem dziełku, mogą zaciekawić nietylko ogół 
czytający, ale i ludzi oddanych piśmiennictwu i na- 
uce, „Przestroga historji“ jest cenuym nabytkiem 
dla naszej literatury politycznej, 

— „Powieści historyczne Kraszewskiego. W 
wielkim cyklu tych powieści, liczącym już o- 
becnie przeszło trzydzieści tomów, pójdzie nieba- 
wem w obieg: „Semko* z czasów bezkrólewia po 
Ludwiku Węgierskim; potem z kolei ukaże się 
„Matka krółów* z czasów Władysława Jagiełły ; 
następuie zaś „Strzemieńczyk* z epoki Wławysława 
Warueńczyka. Pierwsza z tych powieści jest już 
ukończona w druku; druga drukuje sie u Anczyca 
i Sp. w Krakowie, nakładem spółki wydawniczej 
warszawskiej ; trzecią niestrudzony antor już ma 
na ukończeniu. Gdy Bóg mu sił użyczy do wy- 
konaniu caiego przedsięwzięcia, będziemy się mogli 
pochwalić galerją historyeną, jakiej żadne piśmien- 
nictwo nie posiada. 


— Sprawozdanie z konkursu na najlepsze dzieł- 
ka ludowe, ogioszonego przez komitet wydawnictwa 
dziełek ludowych we Lwowie dnia 27. marca 1882 
z terminem do 1. lipca b. r. 

Nadesłano na konkurs 42 rękopisów, Pierwszą 
nagrodę w kwocie 150 złr. w. a. przyznał komi- 
tet na posiedzeniu 10. lipca b. r. dziełku pod 
tyt. „Stary Grzegorz“ napisanamu przez Józefa Hop- 
casa Z Krakowa, 


— 


piero podczas targu zbożowego we Lwowie, który 


Pewue nstaienie cen u nas nastąpić może do- 


odbędzie się 10. i 11. października b. r. i ożywi 
eksport zboża galicyjskiego, dając wszelkie okazy 
tegorocznego zbioru, 
Lwów, dnia 9. września b. r. 
Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów: 


Pszenica biała zł, 9:00 — 10'—. 

E czerwona „ 00:00 — 00:00. 

A „banat,, 9°25 — 10-25, 
Żyto + 575 — 675. 
Owies „ 500 — 600. 
Groch Victoria „ 00:00 — 0000. 

„ drobny „ 00:00 — 00:00. 
Rzepak „ 1250 — 1800. 
Konicz „ 00:00 — 0000, 
Jęczmień „ 500 — T—. 


Rzepak terminowy „ 0000 — 00.00. 

Iune produkta bez popytu i notowanie nomi- 
nalne. 
Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 


Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie- 
siąc sierpień 1882 r, 


Wyszczególnienie Winien Ma 
Udziały członków 11.095-57 633 70 
Pożyczki na skrypta i weksle 4,775'66 15.109'82 
Procenta 54970 — 
Fundusz rezerwowy 1.993*— — 
Koszta administracji 68823 566°16 
Zysk z r. 1881 14:46 m 
Zaległe procenta za rok 1881 24094 48945 
Lokacja własna == 500:— 
Fundusz pensyjny 11:— — 
Zaliczka na fundusz pensyjny — 821:77 
Zaliczka na koszta procesowe — ` 15784 
Gotówka z końcem sierpnia 1882 — 1.09032 


Razem 19.368'56 19.36856 
Obrót kasowy 38.737 złr. 19 et. 

Wiedeń, d. 4, września. Na dzisiejszy targ do- 
wiezione wołów galicyjskich i bukowińskich 598, 
węgierskich 1677, niemieckich 298, razem 2568 
sztuk wołów. 

Z powodu znowu niewiększego spędu jak tam- 
tego tygodnia ceny poszły w górę od 1 do 2 złr. 
Płacono galio. Btajenne 59 do 61 złr., oso- 
bliwy 62 do 68 złr., jedna partja wyjątkowo 64 zł, 
Paszowe 54 do 56 i 58 zł. 
Węgierskie stajenne 59 do 61 i 62 złr., ogo- 
bliwe 63 do 64 zły, 
Niemieckie 61 do 63 i 64 złr. 
Targ był ożywiony. Wszystko sprzedano. 
Z peważaniem 
W. Amirowicz & K, Schele. 


Tlegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. |a 


Nowosti donoszą, że dwaj senatorowie, Po- 
łowcew i Kowalewski, napisali memorjał o re- 
formie policji. Memorjał ten Wręczono komisji, 
obradującej nad reformami pod prezydencją Ko- 
chanowa. Dziennik ten donosi także, że órys 
Melików przybył do Petersburga. 


Nowoje Wremia pocisk rzuca dzisiaj w na- 
szego Warszawskiego korespondenta, za jego do- 
niesienia o pastwieniu się władz szkolnych mo- 
skiewskich nad naszą młodzieżą. Wszelako dzien- 
nik ten pomimo całej nienawiści, jaką do nas 
i do niego żywi, nie śmie powiedzieć, że jedynie 
chęć skompromitowania Moskwy przed Europą 
kierowała w danym razie jego piórem. I dla tego 
ząda od władz wyższych, aby przeprowadziły 
Śledztwo i zbadały ile jest prawdy w doniesie- 
niach naszego korespondenta. My też niczego 
więcej nie pragniemy i dziennikowi petersburg- 
skemu serdecznie jesteśmy wdzięczni za poru- 
szenie tej sprawy. Również z zadowolnieniem 
Spotykamy w tym wymierzonym przeciw nam 


Gwałtownie przeciw rządowi i klasom posiadającym, |V. W miasteczku i 2 ruskie; I. Wandrowki żytia.|ci w moskiewskim a nie polskim języku. Zdro- 


. Drugiej nagrody nikomu nie przyznano. Nato- |artykule nawrócenie się Now, Wr. do racjonal- 
miast uchwalił Komitet nabyć 5 dziełek polskich :| nych zasad w pedagogice. Pisze ono bowiem dłu- 
I. Powrót z wojaczki, II. Jak ochraniać zwierzęta|go i szeroko o tem, że niesprawiedliwością i 
gosp. od chocób, III, Rozmowy. IV. Dobry sen.| uonsensem pedagogicznym jest uczyć poskie dzie- 
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Liaty zastawne 
(za 100 złe.) 


wę okupuje ten dziennik wszystkie nieprzyzwoi- 


pisma i w ogóle „zagranicznych“ Polaków. Da- 

rowujemy mu więc je z ochotą i pozwalamy, je- 

żeli mu to ulgę sprawia, przezywać nas jak się 

podoba, byle zawsze sprawę polską osądzał we- 

dług zasady sprawiedliwości. 
+ 


- 4 
Przemyśl d. 6. września. (Pryw.) Minister 
Falkenheim przyjeżdża jutro. Ks. Sapieha wyda- 


dnik krawiecki zastrzelił się na zamku. Przy- 
czyną samobójstwa ma być zawiedziona miłość. 
Wystawa obrazów mało zwidzana. Jutro festyn 
na banie. , i 

Wiedeń d. 6. września. (Pryw.) Z targu mię- 
dzynarodowego. Wystawa chmielu jest słaba. W 
obrocie zbożowym Sprzedano 2.500 cetnarów me- 
trycznych banackiej pszenicy 8.25, 10.000 cetn., 
9.47, kukurudzy 20.000 ceta 5.97, 1.500 rzepaku 
13. — Z Berlina donoszą, że tamże zboże bar- 
dzo słabo zażądane. 

Wiedeń d. 6. b. m. (Pryw.) W lokalnościach 
Rotundy odbyło się dzisiaj otwarcie 10. między- 
narodowego jarmarku zbożowego. Zagaił prezes 
giełdy zbożowej Naschaner w obecności radey 
dworu Migerki, podawszy poprzód do wiadomo- 
ści wynik żaiw w ogólnych cyfrach. Odwidzają- 
cych było dzisisj miernie. Uczestników jest około 
3.000. 

W ogóle górują dwa zdania; jedni twierdzą, 
że mimo ostatnich słot uszkodzenie nie jest wca- 
le niebezpieczne, podczas gdy utrzymują, że nie- 
które gatunki zboża w Czechach i Galicji były 
na zepsucie narażone. Mimo to z okolic, w któ- 
rych faktycznie był sprzęt dobry, przy umiarko- 
wanych żądaniach znaczne ilości oferowano. 
Handlarze i konsumenci prawie wszyscy zacho- 
wywali się wyczekująco, ponieważ jest nadwyżka 
produkcji a eksportu niema. i 

Qyfrowo oceniają wynik sprzętu tw Galicji 
na mniej więcej 6 milionów cetnarów metrycznych 
pszenicy, równych 1.600 sążni kwadratowych 
(dalszy ustęp oryginału telegramu jest bałamn- 
tny)... jakość 76 — 78 kilo. Żyta 9 — 10 mil. 
ct. m., jakość 72 — 73 kilo. Jęczmienia 13 do 
15 mil. ctn. m, jakość 60 — 65 kilo, Owisa 
14 — 15 mil. ctn. m., jakość 50 — 55 kilo. 

Dzisiaj notowano: pszenicę ozimą 9'i5, jarą 
950, żyto ozime 7 20, jare 7:50, kukurudzę ofia- 
rowano na maj-czerwiec po 6. 

Wiedeń d. 6. września. (Pryw.) Rezygnacja 
metropolity Sambratowicza nastąpiła na wyraźne 
Żądanie cesarza. 

Wiedeń d. 6. sierpnia. (Pr.) Naczelnicy sty- 
ryjskiej partji postępowej: hr. Attems, Zschock, 
Portugali, Krepesch i Swoboda ogłosili oświad- 
czenie, w którem solidaryzują się z programem 
Walterskirchena, wzgjędnie z programem stron- 
nietwa ludowego. 

Petersburg d. 6. września. (Pryw.) Kontyn- 
gens rekratów oznaczono na rok 1883 na 210.000 
ludzi. 

Wiedeń d. 5. września. Cesarz zamianował 
jenerała Poppa swoim jenerał-adjntantem, pozo- 
stawiając go na posadzie szefa przybocznej kan- 
celarji wojskowej. , i 

Zagrzeb d. 6. września. Sejm kroacki zwo: 

ernika 


łany na 5. paździ : ą 
Bruk nad Litawą d. 5. września. Cesarz 
przybył tu przed południem z arcyksięciem Al- 
rechtem i swoją świtą, jenerał adjntantem Mond- 
lem, jen. Poppem i puik. Grollerem. Na dworcu 
kolejowym przyjmowali go: minister obrony kra- 
jowej Wełlsersheimb, jenerałowie i naczelne wła- 
w - Lm. i sb deja Cean 
zrobił przegłą, ; gady dwerzyckiej 
kazał 7. i 8. E e E niite- 
wrować batalionami w ogniu. Po ćwiczeniach ka- 
żdego pułku powoływał oficerów przed front, 
wynurzając swoje najwyższe zadowolenie z dziel- 
nego szczegółowego wymusztrowania, dobrego 
wyglądania i postawy landwery, tudzież z odpo- 
wiedniego wykonania zadań postawionych. Po- 
czem nastąpiła defilada; i tu cesarz kilkakroć 
pochwalił dzielną postawę i należyte maszero- 
wanie. Około godz. 10. wrócił cesarz do Wie- 


a. 

Berlin d. 5. września. Doniesienie dzien- 
ników, że cesarz pośliznął się wysiadając z po- 
wozu, upadł i do pałacu musiał być zaniesiony, 
jest całkiem fałszywe. Cesarz cieszy się najle- 
pszem zdrowiem. 

Aleksandrja 5. września. Dnia wczorajszego 
mało widać Egipcjan pod Ramleh, Jednakże prace 
około fortyfikacyj ziemnych trwają dalej. Ciężkie 
a wielkie działa ostrzeliwały po południu gra- 
zatami obóz nieprzyjacielski. Egipcjanie odpo 
wiadali działami, wszelako żadnych szkód nie 
wyrządzili.  Wzburzenie między  Europejczy- 
kami trwa ciągle. Najrozmaitsze sensacyjne po- 
głoski obiegają. Władze wojskowe angielskie 
odbyły wieczorem wczoraj sesję, na której ra- 
dziły nad środkami bezpieczeństwa od ewetual- 
nego napadu Arabów ua chrześcjan i przyszły 
do wniosku, że środki te są wystarczające. 

Konstantynopo! d. 5. września wieczór. Suł- 
tan wydał już iradę, upoważniającą do podpisa- 
nia angielsko-tnreckiej konwencji wojskowej, któ- 
ra przeto będzie zapewne jeszcze dziś wieczór 
albo jutro podpisaną. Vakit wydał dziś wieczór 
numer nadzwyczajny, w którym podaje urzędo' 
wy tekst proklamacji, obwołującej Arabiego ro- 
koszaninem. Auglik z pochodzenia Baker basza 
(do niedawna służył Egiptowi w głębi Afryki) 
mianowany drugim komendantem wyprawianego 
do Egiptu korpusa tureckiego. 

Londyn d. 6. września. Jak się Times do: 
wiaduje, posiada rząd angielski korespondencję 
sułtana z Arabim, która zupełnie potwierdza, że 
obaj są tajemnie w porozumienia. 

Belgrad d. 6. września, Podróż królowej 
serbskiej do Wiednia zaniechana, 

Aleksandrja d. 6. września. Morderca An- 
glików Dobsona i Richardsona przyznał się i 
został na śmierć skazany. Na rozkaz chedywa 
będzie wyrok wykonany w zamieszkanej przez 
krajowców dzielnicy. — nd Fehmi prze- 
słał chedywowi szczegółowy raport z planem, 
na którym wskazane są stanowiska nieprzyjacie- 
la (Arabiego). Raport ten posądza wiele osób z 
otoczenia chedywa, że stały w związkach z 
Arabim. 

Londyn d. 6. września. Z powodu obawy, 
jaką mianowicie na lądzie europejskim wywołała 
pogłoska o wystąpienia cholery na Czerwonem 
morzu, ogłasza rząd depeszę z Adenu, konstatu- 
jącą, że ta pogłoska powstała w skutek zgonu 
palacza na okręcie, który przywiózł pielgrzymów 
z Bombaja do Mekki. Żaden inny wypadek 
śmierci nie zaszedł. Stan zdrowia w Adenie wy- 
borny; od października roku zeszłego nie było 
wypadku cholery. Według najświeższych donie: 
sień z Indyj, było w ostatnich czternastu duiach 
bardzo mało wypadków cholery. 


Przyjechali dnia 6. września 1882. 
Hotel ZORZA : T. Kielanowski z Kozłowa. H. 


Sącza. 


nicki ze Rzeszowa, J, Janowski z Cwitowy. A. An- 
tonowiez z Syrji, 


S Jabłonowski z Zagwoździa. M. Torosiewicz s 
Pntłatyniec. B. Drohojewski z Ciesiacina. K, So- 
bota z Podhorek. 

Hotel EUROPEJSKI: Dr. H. hr. Krasiński 
z Warszawy. B. Horodyński z Kortowa. W. hr. 
Komorowski z Hawryłówki J. Czajkowcki z 
Sarnik. 

Hotel LANGA: E, Rozwadowski z Więzowy. 


R. Wybranowski z Uszkowie. L. Winnicki z Sie: 
makowiec, 


Hotel ANGIELSKI: A. Zborowski z Nowego 
A. Łukasiewicz z Bohorodczan. A. Towar- 


Hotel WARSZAWSKI: J. hr. Poniński z Ko- 


walówki. D. Kułaczkowski z Krakowa. Z. Gostkow- 
ski z Koszyc. 


S. Nagrodzki z Krakowa. C. Do- 
brzański z Kijowa. 


Początek o godzinie mej wieczorem. 
W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzecio Katy 
oszcegdności. 


Pierwszy występ gościnny p. B. Ładnowskiego 
artysty teatrów warszawskich. 


Dziś we środę dnia 6. września b, r. 


OTELLO 


iragedja w Sciu aktąch W. Szekspira, — Przekład 
J. Paszkowskiego. 


Jutro we czwartek dnia 7, września b. r. 


Pierwsze przedstawienie opery polskiej po powro- 
cie z Krakowa, 


WOJNA O TANCERKĘ 


opera komiczna w 3 aktach — z muzykę J. 
Straussa — przekład A, Urbańskiego. 


FOCIĄGI KOLEJOWE 


min. 12 po 
ZE STANISŁA 


o godzinia 


mięszany. - 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, v godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszani. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, v godzinie G 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minuat 30 po 
poładniu po mięszany, © godzinie 10 minut äl 
wieczór pociąg mięszany. 

DO STAN WOWĄ: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
wut 6, wieczór e godzinie 5 minut 45. 


ILiwów, z Izby kandlowej, 6. Września, 
I. Akcje za sztukę 


(bez kup. bi - 
Kolei ee Karola Ludwika . 319 25 322 25 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk, 171 75 175 -- 
Banku kypot. galic, po 200 zir. 304 50 303 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 447 —- 952 — 
I. Liig Map. Mieżącezo 100 ztr. 
Tow. kred. galis. 6 prot. w. a. ., 99 76 160 70 
14 LU P a ” "” 91 50 93 
UJ 4. m ò " okres, 89 70 100 30 
kuei ły E r A TRE 
Banku hyp. gsiic. 6 pret. . . . 101 80 109 90 
a n o w 6 „ 1l0ap' 100 70 101 70 
Ri dno Wg le. 98.217999, 300 
Gali. Zakł. kred, włośą. 6 pret, 101 50 108 - 
8 LU J LL 5 [U 95 sg" 96 ge 
Mi. Listy dłużna za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz, kred. Zakładn 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. — == — 

. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25 100 25 
Obligacje koszun. Zaki. kr. wł.6'/, 160 — 101 56 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po €*/, 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa . 19 25 21 — 

R „  Btanisławowa 28 50 26 50 
V Moażtly. 
ukat kolenderski , i 550 6 60 
„  cessrski z 452 5 68 
Napoleondor , ' ' 340 50 
Półimperjał rosyjski a : 963 9 73 
Bubel rosyjski srebrny |. . 153 162 
w 6) papierowy . a IT 119 
LUK) marək niemieckick |. 57 75 58 50 
Srebro d . . . "Z * "e "== 


Rupony w srebrze . : 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń d. 5. Września 1882 
godzina 1. minut 45 popołudniu. 
Losy kredytowe 175.— Węgier. kred. ak. 310.75 


Anglo-Austr.  121.— Unionsbank 126.60 
Kolej Kar. Lud. 320.75 Nordbahn 276.25 
Kolej połnd. 155.75 Kolej Alfóld, 175.75 


Kolej Elżbiety 213.75 
Weg. Nordostb. 165.— 
Węg. obl. p. w zł. 94.75 


Kolej Lw.-czer, 173,— 
Wied, Comunal. 126.75 
Weg. kolej zach. 168.— 


Kolej siedmiog. 110.75 Losy tureckie _ 25,— 
Renta węg. 69], —— Bankverein 118,80 
Ros, rubel pap. 1.18,— Losy węgier, 118.75 
Galic. indemniz, 99,— Marki niemieckie —, — 


Usposobienie : Silne. 


Wiedcń, 6. września 1882 

godzina 10 min, 40 przed południem 
Akcje kredyt. 323 69 lo-austrj, 12950 
Kolei Ksr.-Lud 320.25 Kolej Połuda, 155.50 
Unionsbank 126.20 Napoleondor 9.45'/ą 
Uosyjs. banko. 1.18 Usposobienie: słabe 

Berlin, 6 września 
godzina 5 minut 55 po południu 

Losyjs. bank. 202 90 Akcje kredyt  551.-- 
Rombardy 269.50 Galicyjskie 138,10 
Kolei Rumuń. --.- = Aust. bank 172.55 


Medycyny i chirurgii 
Dr. Władysław Tatarczuch, 


lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych* 
mieszka przy ulicy Fańskiej, liczba 9. 
Ordynuje od 2—4 popołudniu. 


Pukat. 


Szanownych konsumentów mojego ieczywa 
uwiadamiam, iż z powodu znacznych korka iuser= 
cyjnych; R będą pay 4 dukatów nadal w dzien- 

ach ogłasza ecz o 60 dnia j . 
tychczas plakatami, h ZAJEC 


Framciszek Dill, 


Szoliski z Komborni. K. Horodyski z Tłasteńkiego. | właściciel piekarni „Postęp“ ul. Piekarska, 1. 16. 


sobotę 2. września około godziny a a e WATT NOWA t e e ashen WEGA è A - 
W Ba wieczorem Jadac z Pianki] M e OMC OMA ea A pen o eco. .. Podziękowanie. Naukę śpiewu 

n e i *z powozu|„o aty S sredaid wi A mosh E 8 ZŁ 9. Si GNG , AALT BAZAR MARKIEWIGZA t aee: >e 
lazaczka.. a trzciua zo zł i aty, w średcim wieku, mogący się wy M F i W tych dniach, kosztem dobrowol-igolowego i choraliego ndziela pod 
Reetia opahan hay pary gałką kazać ctlabnewi świadectwimi poszuknje liwe (2 Smar ot 4 |dła z | nych ofiar, został ukończony nowy organ metody  ledłizownadagih mgodi 


| 
I 
| 
. á y u % i =g . 
nięść tę laseczkę na Piekarską ulicę Ni. yoi Tore t PE Ea do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz | Pierwszy skład wyrobów kra 


18 I. piętro, gdzie stosowne wynsgro ć | z b a A 5 je, "TĘ 
Z pierwszego rasładu pozostałe e- Siarczan miedzi (siny kamień ) ı. O a c A 1. 10. 


dzenie otrzyEa, 
z I is} Ą spe g 
gzamp arze dzie ka pod nap:8zm . l it } } utrzy muje ra składzie 1 roleca 


q. Zasady amelioracji TOTON, | sss aso Hübner i Hanke, FLŁOTNA 


i > A mi, y S Ę 4 | WYROBU KRAJOWEGO 
Adelina Mainardi wać o = AM „> r" se WE LWOWIE, ljakoteż różne „przeroby z tychże a mia- 
artyst. opery włoskiej, Krzyżanowskiego,.iażyniers w|CZEEEEEEEEEEZE IKE JPY LĄ ZUA, nn ; ee i AE à 
nee a a e t À 304 1-8 poz p- (kalesony, koszule, prześciera- 


Lamnertiego udziela "Dobrze polecony dła, sienniki, ściereczki, maglo- 


lekcji -spiewu solowego p i: i | vniki wory zbożowe mocne 
miara ma ate cez [asystent farmacji 


w kościele św. Łazarza, przez p, Klemen- » 
ta, któremu zi zrobienie takowego należy tości IZYDORA OSTROWSKA By- 
się chłubne uznanie. Tym zaś wszystkim,jnek l. 26. II. piętro. 3274 1—8 
zy » p 
kéan mintis ofiary składali, a przede ——— m 
wszystkiem p Jaśkiewiczowi, dyrektorewi 
składu św. łŁazarza, który gorliwą i bez-| iemka 
WODA owacje zd i joy a tej rodowita, udziela w ku lub za domem 
prawy się, przyczynił w imieniu obu za- B, i} u 
kładów, składam publiczne podziękowanie. dla panien bez różnicy wieku, konwersa- 
s. B. cji, 8 ktoby sobie życzył i literatury nie- 
100 _ mieckiej, jako tek gry na fortepianie, pod 
Najpiękniejsze, wybrane , trwałe pio Wren b prócz ma 
Vóslawskie [pod nr. 34, ulica Halicka III. piętro, w 


winogrona kuracyjne poje oa 5—4 po połednia. 1-3. 
dostarcza za pobraniem, pierwszy bandel rmnm 


„ekqportowy winogron Zakład fotograficzny 


Każdy trzeci los wygrywa. 
WWielka loterja 


ręczniki, „Obrusy, serwety, koronki, 
„skarpetki, pończochy, kilinki itp. 


 neckiege Nr.28. Przyj- : pris A s wyrobu kraj $ 

muje w dzień od 10. do ||żnojdzio natychmiastowe umieszcza. jj |.. Międzynarodowej wystawy -sztuk pięknych: $ zes: a_a 079% swo Józefa Smek | Alfreda Silkiewicza 
IZ. z rama, nie. Listy opatrzone marką pocztową we Wiedniu 18872 7 : 3 0000000000 000502668 vo Wiedniu, Franciskanerplatz nr. 3. ' ! 
: przyjmuje „Administracja Gazety Na- Me sfer r = R ME ! Koszyk poeatowy o 5 kilo kosztuje zł. 1.50 w Tarnopolu, 


I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 

II. wygrana wartości «10000 zł. : 
dalej znaczna iiość wygranych wartości po 5000 zł. 3000 zł. 2000 zł. 1000 
zł. itd. prócz tych 50.000 obok stojących wygranych, tak, że na i 

każdy trzeci los przypada jedna wygrana, i- 
jest to tedy szansa, jaklej nie nastręczyła dotąd żadua loterją. 
jem Ciagnienie d. 16. października. | 705 


Osobno :za opakowanie 30 ct. -poszukuje zdolnego Kopisty lubi 


rodowej, 3270 . 3—3 
w domu wyższego urzędnika można T, = 3 
"~". ulokować panienki, GŁ TAA i RER zB... 
kióre miałyby pobierać naukę fortępiann sj wia _ 0 
i Języków: franeuskiego i niemieckiego Poszukuje się kamienicy w za- 
B.iższa wiadomość w komisarjacie I, dziel mianę na majątek ziemski w dobrej 
nicy lub w kamienicy przy ulicy blschar- lebie z nowemi budynkami - sospo- 
skiej 1. $. wą III. piętrze. gieDie, Z udy gosp 
i s — nm darskiemi. , 8305 1-3 


1 zł. CENA LOSU 1 zł. 1 zł. 
I Przy odbiorze 10 losów, jeden gratysowy. p 

losy i listy ciągnienia wysyła opłatnie, dyrekcja I. loterji 
wystawy sztuk pięknych 

» „we Więdnin, Künstlerhaus. 

Losów nabyć można także we wszystkich księgarniach i handlach 

sztuk pięknych, w kantorach wymiany i w zwykłych miejscach j sprzeda; 
4815 


t 


Bliższa wiadomość i łaskawe 


Gaweraantka zgłoszenia pod adresem : W. Wi- 


Śmiewski, ul. Zielona, i. 36. 
Francuzka,“ młoda, z polskiem nazwiskiem |-—— F 
dopiero do kraju przybyła, najlepszego 
wychowania oraz słodkiego charakteru, 
pragnie się umieścić w znacz- 
Adejuzyma domu ko kanczy” 
gie ka Iti do arzystwan. — 
Oprócz zwykłych przedmiotów początko- 


wych, udzielać może nauki języka angiel- 
skiego i wyższej muzyki na fortepianie,! un 8 acka 


posiadając takową znakomicie. Bliższa 3 airi 
wiadomość za pośrednictwem pani A. patentowane 3 t 4skibowe 


ży loxów. 


JL. 4 - „Telegramy* SMEK. Francisk.-platz Wien, wanego młodzieńca jako prakty- 
LE PERDRIEL- REBDULLEAU 
początki rysunków, otrzymają pierw- 
i najpewniejszy i najnmiej kosztowny | 
we Wiedniu, I, Liechtensteg 1, czoną z dobrym postępem klasę IV. 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
kobiet i dzieci, zrobione e- 
etc., etc. 
w zapasie. — Damskie 


j p: Dla odprzedajacych i odbiorców wi ; 
PLASTER 'THAPSIA szych i'ości AP AE 3231 1—16 kopistki, również dobrze wycho- 
> nta. 3507 1—8 
Tylko u ; cada: 
jedynie przyjęty w  Szpitalach b y NB. Praktykanci, posiadający 
A e eae Tans Sachs, ge 
ze środków z ROW) d Reflektujący winien mieć ukoń- 
przeciw 
Najlepsze i najtańszejgjmnazjalną lub realną. 
DYGHAWEK, PŁUG, CIERPIENIOM I BOLOM obuwie dla O: BRDA A RE 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
legancko i trwala w naj- 
„akńrzzym wyborze zawsze 
awtyfiety lastykowe na 
podeszwach od 2 zł. 75 ct. 


| PIGUŁKI: MORISON 
Pa ARTHAUD MOULIN. 

ù najlepsze ze środków ozyszczących 

przeczyszozających krew we: wszelkich 

C paes wez | złego praymloim s n 

licznych, liszajach, wyrzu "skórnych 

i zepsuciu krwi. J 2613. 4-71. 
Skład główny w Paryżu up. Arthaud 


PY" I" ANIE TYLE +. — 
ZZ 


Gettlichowej w Krakowie, przy ulicy PŁUGI Zlecenia z prowincji Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Wiślnej, pałac Biskupi. 7 8248 3—3 polecx i dcsrarcza rychło się ki ai) coby się nia podobało, będzie || Grand, W Baodie skład wyłączny w 
— T Alma s Mik dua jeperalny ajsnt wymieniane. 2718 2—? 


apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek: 


t 


Skład obuwia „Hans: Sachs“ 
we Wiedniu, I Liechtensteg 1. 


OOOSSOJOrE 
( Znany z tanfości i rzetelności 19 
( Magazyn konfekcji dla dam [6 
J. KREMERA we Lwowie H 


urządził 
| na czas wystawy p 


Julius Carów 


w Pradza (Czechy.) 
2650 15—38 


Dla uniknięcia narzekań stusnia zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- j 
Reboullesu wymagać nałeży we wszystkich 
aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- 
czonych, 

(poczwórnie zmniejszonych). 


Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego, 


Celem zabezpieczenia dostawy progów dla budowy galicyjskiej 


Władysław jaak Poszukuje się do nabycia ; kolei t w À w, 
Hyj kolei transwersalnej, a mianowicie: 
pimżymier-mechanik, Folwaric Ul. | 1) dla przestrzeni Żywiec-Nowy Sącz w ilości 197.850 pro- 


we Lwowie, małego w cenie od 4000 do 7000 złr, lub SKI gów, tudzież 9Ł garniturów progów pod rozjazdy (około 455 me- 
l Pickarska l, 10 dzierzawy do 2000 morgów lub mniejszej. 
ur: CRAFSKA, (. LU. Poszukuje się do nabycia 


jj trów kubicznych). 
ć 2) dla przestrzeni Grybów-Zagórz w ilości 157.400 progów, -4Hi. 
urządza pod gwarancją młyny a a d 
tartaki, transmisje łazienki, wo- większego majątku 
dociągi itp. Także kompletne fjwraz z inwentarzem żywym i martwym, 


+ 


Ji tudzież 87 garniturów progów pod rozjazdy (około 425 metr. kub). 
| rozpisuje się niniejszem konkurencję za pomocą ofert pisemtych. 


Ozi: da AGO 


fabryki. blisko kolei z obszernym domem miesz- Bzówi r 4 ćw. , h ) 
; ć - ikalnym. 32.0 2—6 ' gi zwykłe mają być z drzewa miękkiego (smerekowego 43. 
p abite m zowie 4. praza sę zgłoszenia adresować: [jj] jodłowego lnb sosnowego), progi pod rozjązdy zaś z drzewa twar- zgrać w Pr zemyślu 
„wszelkie maszyny specjalne. “I.A. Z.” na ręce pana Józefa Birkle „we fiij. dego (dębowego lub modrzewiowego), a tak jedne jak i drugie 4 Fagy przy ulicy Lwowskiej, liczba 102, 
no 


© Ga | Lwowie, Rynek, nr. 26, I. piętro. 


wyrobioue być mają stosownie do dotyczących warunków dostawy 
i lit P. e. k- dyrekcji budowy kolei państwowych. i 
i Miejsce wykonania dostawy pozostawia się woli pp. oferen-: 
| tów, takowe musi jednakowoż znajdować się przy linii kolejowej: 
ii lub też być jednym z jej punktów końcowych. 

Oferty które odnosić się mogą do obu lub też tyłko do je- 
dnej z powyż rzeczonych przestrzeni, lub też nareszcie dotyczyć 
| mogą tylko części dostarczyć się mającej ilośei progów, nąleży ` 
| nadesłać do biura centralnego podpisanego przedsiębiorstiva we 
4 Wiedniu, I, am'Hof, nr. 14, — do dnia 25. września 1882. 


s 1-3 Przedsiębiorstwo. budowy 


wa: naprzeciw Hotelu Przemyskiego -ta 


FILIE 
WH. HERZ, obficie zaopatrzoną w mowości na sezon je- 


zyka sożarkóW sienny i zimowy. 2876 2—6 


we Wiedniu Stefansplatx Nr. 6. PF»««eOCOOCEH++E KOKA 


, RZETELNA GWARANCJA. Największy wy- 
bér dokładnie sregułowanyeli gonawękich segar- 
|| ków DIAES Oċechownayckh w ć, K. o- 

rzędąłe edmentniczym. Cylindry dè polewania i 
pracy pe P.T. 8 mt. 


A... oa Sono = 


w 
Nauki 
kroju damskiego 
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa- 
pire rysuukowego. Cały kurs nauki 
roju kosżtnje 10 zł. Wykonania sta- 
niczków również nauczyć może. Bliższa 


Wyborne zegarki najtaniej na składzie 


zegarów ed 34 iat renamowanym u 


Najs rawniejsze. 


PIECE 
do regulowania i 
napełniania 


R. Geburth, 


o. k. nadw. maszynisty - 
są do nabycia 


we Wiedniu, | 
VE; £Kafcerstr. 71. | 


i 


N jm = A p 
dawniopo I wgzelkie cierpienia kana-|nerwowb: ptk chwili” ustępują po 
łów oddechowych ustępują po użyciu |jużycia s HE „antinewralgijnych 


p i MAZ 
7i- 


Zegarek kiodzeakowy s budciklom, idpey w kaš- 
F dej posycji 1 ssómrzĄcy sł. 10, 14,18. 


wiadomość w Administracji „Gazety i k _NE EECJE AR TT ° . Izę porrno simispoy sh RUREK LEVASSKURA. iDra QRONIER. 
Narodowej”. n 0 papy dy za i galicyjskiej kolei Transwersalnej. lri PE odłearowe -4-kodao2 w Paryżu, Bkład główzy w Aptece pana ENE sęk a a Monnaie, 23, 


Dostać można wo wszystkich 
PZA a "POR" 
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Rlarobe. 1 posl. 

Diote serari damskie . sę: . 18, 
cylindrowe męskie 28, 32, 35 
zotwiczne . . . 35, 40, 
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n asiana igear aaea ea senn a EEEa 7 m 
al 5 mni 
do sprzedania: FORTEPIAN krzy- E ea moŚĆ Wied:ń 1880 I lab [Wieden 1880. 
żowy PIANINO — KASA ognio- w Janowie koło Lota, z prześiiczu „medal srebrny M] Te 0 0 ; aty medal 


ne p PTE EŃ z NIKLO widokiem na staw i lasy, przy Gpeg wa: Wiednius 1L Fórdinandeśtra 15 Bud cdo: IL. Göth I 
R. > ; ; L kładai Ą u- e Wiedniu: érdinsndèstrasso 15, w Badapeszcie: I[. ergasse I, 
WEM okuciem do jadalnego pokoju jrządowej do Lwowa, składająca się z w Pradze: Altstśdter Ring, Śixanhaus E , 


wę Lwowie, Rynek 36. II. piętro.  |dynku mieszkalnego, zdrowego, na wyso-| > e 5 
3011 1—6 kiem podmurowaniu, świeżo odnowionego, c k. wył. uprz. fabryka skór 1 lakierów, 
dawniej J. J. Pollak i Synowie 
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Śrebrne łańcnocki do zegarków od £ 
12 zt., złote łańcuszki po zł. 18 de 100 sir. 


BANK HIPOTECZNY 


we [Lwowie 


wydaje 
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 


zaliczoniem, Coby się nie podobała będzie wy- 
mieniane. Przyjmuję segąrki i kosztowności w KA 
zamianę. Zukład dla reparacji. c 

Zegary pendułowe własnego wyrobu g 
najprzędniojszej jakości. Ryciny i eeaniki gratis. 
Nowoęzównęe zegary słonecznej? 


— jo pięciu pokojach obszernych, kuchni, 
spiżarni, p'ęciu suchych piwnic, i budyn- 
ków gospodarczych w najlepszym stanie, 


Włosy na głowie i brodzie, kolor naturalny 


Dostawca zd jakoteź dwóch morgów pola, (ogrodu) o- łoż” + 1835 del si pały to Prr AASA Lr p i zr 4a xl 
Ja PRON bok domu jost zaraz z wolnej ręki doj] FABRYKA SKÓR KOZŁO- „$f FABRYKA ck patet |] | Uznania > JE 
glii i wiel orów SAB i 93 „ Bliższej wia- i ALONG pa i zo stro w „| m 
(ami a NB | o tcuryodycysh w oażyt | YCH, r EGLNG "(GQ skór szruczNYCu, za ez zramoe ASYOMAŻV KASOWE 
3297 1—2 Hauptstrasse“ 56/58. SVS  Meidling, Bindergasse 1., bra R T : 
REP AR ATEU polecają swój obficie zaopatrzony skład wszelkich gatunków i 


skór krajowych i zagranioznych i swój wyrób pogwójnie garbowanych śdnia lip. 


L e = ER y JE skór kozłowych (gładki 4 arusbovanye) zwracając - szczególną ago udpint $ proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


AU QUINQUINA 


Przygot. przez F. CRUCQ'a, Dra - Chemika 
PARYŻ, 11, rue Trévise, 11, PARYŻ 
u En. PINAUD 
Jedyny wyrób który, nie będąo 
farbą, przywraca włosom na głowie 
i brodzie stopniowo w miarę uży- 
wania go, ich kolor naturalny. 


uwa € elczicza po- 
gajowy), posialający dokładne wiide- © K. patentowanych skór, w 6 grabościach jako | 
mości służby laBowej i knitory, mogącyjj majtańsze zastąpienie angielskich platków 
się wękazać oblnbnemi świadectwami, po- branzolowych, 3101 2—6 


szukuje posady w Swej właśności. Moż: A 5 - - ARE 
złożyć kaucję. Mówi i pisze po czeska i Ponieweż nie wysyłamy ajentów pyzy sko w tygo zy We a. 
niemiecku i jest wysłużonym Żołaierzem, pośrednio do Wiednia, 


» » ” » 
Wszystkie znajdująca się jeszcze w obiegu 4'/, pro- gi 

igi centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- $ 
jj niem, będą oprocentowane od dnia 4. marca Ł88Ł 


Zwracam mnazo? 

Motck zegarków od tańszych do naj- 
drokosych gatunków o których dokłajne- 
ści i trwałości 


nzuanie ód adobe Dia sylka) de: 


ŻYWA SIĘ BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATO ie pod: W. ka alk A n MAE E CE AO TE "Elke, ców, brać za ogłaynane BFrożj | ani ano- (Ah 
ST SRS NWA, I aaa wać: U, ga zo OE "| „sad ananasas anan A ij począwizy tylko po 40, x zatrzymaniem dotychczano= (gl 
We wszystkich skład. perfum i fryzyerów i i ——— -—— wego terminu wypowiedzenia. | 


"EK p NC ea m D D Lwów 1. stycznia 1881. 
1 seidlickie. +» 
Tylko prawdziwe, 


m_a 
jeteii na każdej etykiecje pudsłka wydrukowany jest 


orzeł i f j 
Ka cd % 18% zawsze z najlepszym skutkiem uży- H 
wane na = rodzaju choroby żołądka | 
i przeciw zwichnię$emu trawienim (brak 
apetytu, zatwardzenie it. p.) przeciw konges Fl 
stjom krwi i cierpieniom hemorof- f 
dalmyma. Szczególnis zalecone osobom, zatrudnio- $ 
nym przy zajęciu tiedzącera, j 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka | sir. w. a. 


Dyrekcja. s 
(Przedruk nie będzie opłacony). 2921 2—? SE 
"9 
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„magister farmacji i chemik sądowy 


l te rodki do. t , które y nowazechne uznanie i wzię- ©GJ 3 
* Mg dn”) A R cere taea, Ant w Aaa e alaml sastogi. H 


=== ANTLENTTILIA 


asawa piegi, eppen KEEP 7 r For „twarzy białość, delikatność 


ho -WODA FIJOLKOWA 

gi 
ala Zł aars estaia marta pory! PWaeaZIAkI, | Badja aoporównaną 
„pe ar cit Eni delikatność. — Conai 32. T 


b ką w PR ONOZENA 2 pod wpływem Ma- 


s staja lęk ka, przejrzystą t $blikatnzo o dzuwa czerweność nosa, a < y I yy x p ' 
[Ph nissesy wągry S- Aaea posel” Bre. zaiącei | osiadnję w okolicy moss. — Cena |. P] ? y? H DE Hartmana 
I | p le 


cu 


zł ERA BZWBK 
Najnowsze patent. szelki 
Nader praktyczne! Wygodne | Eleganckie! da” 
Dom Schónbaumsfeld Sohn weWiedniu. —. 
© | Nabywać może każdy handel hurtowny i F 
znaczniejsze , bundle dutajliczno aust węg. mo- 
narchii. 278. 8—17 
„i Uprasza się dokładnio uważać na koustrukoję. : 
' * Hurtowny skład komisowy t , 
Johann Atcher, I, Judenplats Nr. 2. 


„AUXILIUM“ 
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pg Woda Lilijowa.wq KANE RZ | 
Plamy kie, bronatne ostudy 3, wareg, pei 1 Diora, pod wpyeony Ve oudownej wodę Æ VA | zerzączkę upławy | 
ORIENTALINA: czyli PUDE w płynie [8 tows. botów główy, tuszów 3 zębów; jako kompres W woli wodióacż | faza o ma Janiak i wodo à Eiai m u kobiet, | 


a dach Wewmętramie-z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach, i rozwolnienin. — Flaszka z do- 
kładnym opisem 80 ct. DE. Tylko prawdziwa, jeżcli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak 
pchrońmy Molla. PE 


A ; "0 w Bergen (w Norwegii). Ze wszystkich | 

A Olej tranowy M, Krohn & (mp. whaadig wasjdsjących się gatanków jedynie || 

Ę odpowiedni do leczniczego użytuu, Flaszka | 
z opisem użycia kosztuje I zir. w. m. 


RA twarzy prawdziwie naturaln$ piękną i przyjemną białeśc (dla eka niedostrzegal- 
: 100 nk sdżwioda [e 4 konset e, — Cena L zł. 


„A gżęcy b i bowiem w swym skła i 
dsi ikatem w sztuce kosmot , nie zawiera |bowiem - 
e sal biamoja ani abo, ap Š iadaych mekaliecnych. gp ar, Rateralap 1 Boze 
U t omn sylega do twarsy, nadaje 
p isa 4 Ar) białać p de ikatność. z Cena pudełka 1 sł. 


Pudr przeciw poceniu się nóg. Pudełko 50. ct. 


— RĄFOUDR KSIĄŻĘCY == 


fstó różówy- cielistó-żółławy po 1 zł 20 ot. 


"KREM otjentalny biały, 
cielisto-różowy "dla blondynek vi cielisto-żółtawy dla szatynek. 


t i dość lkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalna bja- 
Mefi MAI stoké; ax niesztodliwo i dia ok£ niewidrizine. Twarz martwa 


pokryta brýpdapi, alępówąo-szoratka „zastanie. pętkiem odówistonąj iodmłodzaną. — 

We Lwowie uł. Kopernika 1. 3. — Filii w Krakowie, 

Sukiennice l. 20, oraz wa wszystkich pierwszorzędnych apte- 
, kach 4 skłopach do nabycia. 

Główne składy w aptekach w Btanisławowie pp. Btechora, w Tarnopolu Jamra- , 
glawieza, Przemyślu Nahlika, w Podhajcach Karzykiewicza, w Stryju Dragowskiego 
Ear we B: oa PIRATAT sklepach. a 
nl el í É dani u g e Si „i 


beg bv.u, bez wstrzyklwania, bez lekarstw nievaruazajac trawienie, 
bes skntków ze słabośei wypływających , nie przeszkadzając powo- 
łaniu, świeżo powstale, a nawet nader zadawnione Z granto- 
wnie i stosunkowo szybko. „AUXILIUM“ jeśt doświadozonem , ściśle po- 
dług przepisów medycznych p dzohóm, z dobrym skutkiem y 

cem lekarstwem. Eey 


Z korzyścią dla dotyczących osób jest to, że do „A : 
dana jest brosznra we wszystkich językach, pouczająca użycia K 
i karta dr. Hartmanna. Karta upoważnia posiadacza do jednoraz 


nej lub pcziej konsnltacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. 
A 
n 


- 4 


| c= 7 ZY 


XILIUM" jest do nabycia we wszystkich znaczniejszy 
kach Austro-Węgier, tudzież za granicą po Oenie 2 zł. 80 ct. Ńalety tẹ 
aó wyraźnie: 4 
Dr. Hartmanua AUXILIUM dla mekagss i kobiet. 
Główny skład rozsyłkowy;: W. TW ERD Y, apteka „zum goldenen Hir- 
schen“ Kohlmarkt 11 we Wiedniu. i 
B. P. dr, Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 
się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, t»jnych, 
szczególnie osłabienia, podług doświadozonej metody bez skutków nastę 
a niemniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki si 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie. 2717 28—24 
eń. Stadt, Neliergasse nr. 11 (jedenaście), 
Skład we LWOWIE: w aptece P, Mikolascha. 


) Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachlauben. f 
ih: Dprassa się P. T. publiczność, wyraśnie żądać piepuratów MOLLA i ii tylko jmo 
wać, ktore opatrsone są marką ochronną à podpisem. śnij € AR- 
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„Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. N z, Odpowiedzialny redaktor „Jan pobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej. 
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